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Górnicy kopalni im. Thoreza przekraczają plany wydobycia

dla uczczenia 10 rocznicy PPR
W wielu fabrykach, hutach, kopalniach 1 stoczniach, na wielkich bu­

dowach, w gospodarstwach rolnych robotnicy i pracujący chłopi zwycię­
sko realizują zobowiązania, podjęte dl* 
JPR.

uczczenia 10 rocznicy powstania

W Zagłębiu Dolnośląskim przodu­
je w real.zacji zobowiązań załoga 
kopalni „im. Maurice Thoreza". Gór 
ńicy tej kopalni wydobyli w »tycz- 
ńiu około 1 tys. ton węgla ponad 
gwe zobowiązań.a i o 2 proc, prze­
kroczyli mieś ęczny plan wydobycia.

Tempo realizacji zobowiązań, pod­
jętych przez załogę kopalni na okres 
kwartału, wzrosło jeszcze w b.m. Za­
łoga kopalni im. M. Thoreza wyso­
ko przekroczą swe dzienne plany 
wydobycia. Systematycznie przekra­
czają normy 34 brygady ścianowe. 
M. inn. brygada A. Walaska, wyko­
rzystująca nowoczesną wrębiarkę i 
urządzenia odstawy urobku, osiąga 
ponad 200 proc, normy.

W kopalni „Victoria" ponad 200 
proc, normy osiągają brygady Wł. 
Gładysza i H. Jaworskiego. Brygada 
H. Hoffmana uzyskuje przy pomocy 
Wrębiarki i mechanicznych urządzeń 
odstawowych 160 proc, normy.

Załoga portu gdyńskiego wyko­
nała już 469 zobowiązań indywidu 
alnych i 286 zbiorowych na łączną 
sumę 130 tys. zł. Robotnicy porto­
wi Gdyni zaoszczędzając ponad 34 
tys. roboczogodzin znacznie skró-

przeładunku i przyśpieszy 
wagonów. W porcie gdań 
celu przyśpieszenia prze- 
towarów wykonano już

cill czas 
li obroty 
skim w 
ładunku
172 zobowiązania indywidualne o-
raz 53 zespołowe.

W odpowiedzi 
na apel statku »Nariuik»

Na wezwanie załogi statku „Nar­
wik", załogi 19 dalszych statków na-

desłały z morza meldunki o podję­
ciu zobowiązań zbiorowych i indywi 
dualnych.

Załoga statku „Marchlewski" za­
meldowała m. inn. o wykonaniu we 
własnym zakresie remontu maszyny, 
w wyniku czego zaoszczędzono 180 
roboczogodzin. Ponadto załoga ta za­
oszczędziła 32 tony paliwa, 52 kg 
oliwy cylindrowej i skróciła czas po­
stoju statku w Konstancy o 2 dni.

Robotnicy i rybacy Przedsiębior­
stwa Połowów i Usług Rybackich 
„Dalmor" wykonali już 26 zobowią­
zań indywidualnych i 36 grupowych 
wartości 72.430 zł. Na specjalne wy_

1.150 tys. ha upraw roślinnych w b. r.
Nowe korzystne warunki dla rolników
Uchwała Prezydium Rządu

■

Ambasador Korei w ZSRR
u min. A. Wyszyńskiego

MOSKWA (PAP). 4 bm. min. 
Bpraw zagranicznych ZSRR A. Wy­
szyński przyjął ambasadora Koreań- 
•kiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej w ZSRR — Lim-he, w związku 
z mającym wkrótce nastąpić wręcze­
niem przez amb. Lim-he listów u- 
wierzytelniających przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.

W celu zabezpieczenia odpowied­
nich ilości materiału siewnego oraz 
niezbędnych ilości ziemiopłodów dla 
przemysłu rolno-spożywczego, apro­
wizacji i eksportu, Prezydium Rządu 
w specjalnej uchwale postawiło 
przed rolnictwem zadanie zakontrak­
towania na wiosnę rb. 1.150 tys-. ha 
upraw nasienno-szkółkarskich i kon- 
sumcyj no-przemysłowych.

Kontraktowanie upraw roślinnych 
przeprowadzać będą zainteresowane 
instytucje bezpośrednio lub za po­
średnictwem gminnych spółdzielni. 
Kontraktacją upraw roślinnych obję­
te będą wszystkie gospodarstwa 
chłopskie — indywidualne i 6półdziel 
nie produkcyjne poza PGR, przy czym 
zawieranie umów przeprowadzone bę­
dzie na zasadach pełnej dobrowolno­
ści-

Sprawy kontraktacji będą omawia­
ne na zebraniach gromadzkich, na

W całym kraju rozpoczęły działalność
placówki dyskusji konstytucyjnej

W wielu miejscowościach kraju 
lorganizowano już pierwsze placów 
ki dyskusji konstytucyjnej. Odbywa 
ją 6ię pierwsze odczyty i zebrania 
dyskusyjne poświęcone omówieniu 
projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

W 2 punktach dyskusji konstytu­
cyjnej na Żoliborzu, odbyły się 
pierwsze pogadanki, na które przy­
byli liczni mieszkańcy kolonii miesz 
pniowych WSM.
. Zebranych zapoznano z projektem 
Konstytucji oraz wyjaśniono im, w 
jaki sposób punkty dyskusyjne ułat 
wią mieszkańcom wzięcie udziału w 
pgólnonarodowej duskusji.

W Pomorskiej Akademii Medycz­
nej w Szczecinie odbyło się juz kil 
ka zebrań grup studenckich, na któ 
rych młodzież omawiała i przedy­
skutowała poszczególne artykuły 
Konstytucji. Podobne zebrania odby 
ły 6ię również w 6zkole inżynier- 
łkiej.

W gmachu uczelni studenci po- 
timieszczali teksty artykułów konsty 
Jucyjnych.

Projekt Konstytucji spotkał 6ię z 
Ogromnym zainteresowaniem załogi 
Zakładów Przemysłu Metalowego im. 
J. Stalina w Poznaniu. W halach i 
warsztatach zakładów pracownicy, o- 
mawiają projekt nowej Konstytu­
cji.

Robotnicy pragnąc zamanifestować 
twój stosunek do projektu Konatytu- 
tucji, postanowili przyśpieszyć wyko­
nanie swych zadań produkcyjnych. 
M. in. jeden z działów zobowiązał

się wprowadzić w jak najkrótszym 
czasie szereg usprawnień, dających 
64.698 zł oszczędności w stosunku ro­
cznym.

W gromadach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR-ach i POM-ach wo 
jewództwa wrocławskiego odbywają 
się 
ne 
Pi 
ją 
cji

już pierwsze zebrania dyskusyj- 
nad projektem Konstytucji. Chło 
z zainteresowaniem zaznajamia- 
się z projektem nowej Konstytu 
i omawiają swoje prawa i obo­

wiązki.

których chłopom przedstawione zosta 
ną propozycje zadań kontraktacyj­
nych, jakie na podstawie zadań usta 
lonych dla gromad opracują dla po­
szczególnych gospodarstw sołtysi przy 
udziale aktywu gromadzkiego. Ze­
brania te odbędą się w pierwszej 
połowie lutego rb. Odpowiednie za­
dania dla spółdzielni produkcyjnych 
ustalą prezydia powiatowych rad 
narodowych w porozumieniu z zarzą 
darni spółdzielni j agronomami 
POM-ów.

Uchwała oprócz zagwarantowania 
nawozów, nasion siewnych, środków 
ochrony roślin, zaliczek w formie 
bezprocentowego kredytu, opłacal­
nych cen, wprowadza wiele innych 
przywilejów dla chłopów kontraktu­
jących uprawy roślinne. Najważniej­
szym z nich jest bądź wyłączenie 
obszaru pod uprawami kontraktowa­
nymi niektórych roślin w oblicze­
niach przy wyznaczaniu obowiązku 
dostawy zboża, bądź w stosunku do 
innych roślin stosowanie zamienni­
ków korzystniejszych niż przy skupie 
wolnym- Uchwala wylicza obszary, 
wyłączone od obliczeń przy planowym 
skupie.

Poza tym uchwała wprowadza ko­
rzystne dla plantatorów zmiany w 
niektórych cenach i premiach przy 
dostawie rzepaku jarego, rzepaku 
ozimego, kukurydzy i maku niebie­
skiego. M. in. zwiększono z 10 do 30 
proc, premię za dostawę grochu i fa­
soli konsumcyjnej oraz o ok. 40 proc, 
cenę za włókno lnu.

Podwyżka cen włókna wprowadzo­
na zestala osobnym zarządzeniem w 

! jesieni r.ub.

różnienie zasługuje 
„Merkury" która o 
czyła zobowiązania 
szenia połowów w 
S/T „Saturnla" 
ny plan połowów w 126 
dni przed terminem.

W Łodzi realizują swe 
nia robotnicy Zakładów 
czych im. Szenwalda. Dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR praco w- 
nicy tych zakładów zobowiązali się 
wykonać plan miesięczny w styczniu 
w 102 proc. Robotnicy przekroczyli 
to zobowiązanie i plan miesięczny 
wykonali w 104,2 proc.

załoga trawlera 
20 proc, przekro- 
w zakresie zwięk 
styczniu. Załoga 

wykonała miesięcz- 
proc. na 5

zobowiąza-
Pończoszni-

W Łódzkiej Fabryce Maszyn 
Włókienniczych czyn na cześć 10 
rocznicy powstania PPR przyniósł 
w styczniu gospodarce narodowej 
ponadplanowo produkcję wartości 
około 20 tys. zł. W następnych mic 
siącach załoga fabryki zobowiąza­
ła się podnieść wydajność pracy 
oraz zw ększyć wartość ponadpla­
nowej produkcji o dalsze dziesiąt­
ki tys. zł.
Załoga ZWAWN im. Georgi Dy­

mitrowa w Warszawie, dzięki podję­
tym zobowiązaniom, w styczniu b.r. 
zaoszczędziła kilkaset kg różnych su­
rowców i materiałów, łącznej war­
tości blisko 49 tys. zł.

Na najnowocześniejszych maszynach
CENA 15 gr

włókienniczych w Bielsku, W. Golań-fabryki maszynPrzodownik pracy . . . . . . ___
ski wykonuje 180 proc, normy, pracując na nowoczesnej automatycznej 
wiertarce. Foto CAP

BS v <

* OK* . ''''''

» - i
i »

Zakończenie VI sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ
Wyłączenie z porządku dziennego sprawy Korei
przez agresywny blok amerykański

PARYŻ (PAP). — VI zwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
w Paryżu, rozpoczęta 6 listopada 1951 r. zakończyła się we wtorek, 
5 b.m. po południu.

Przed końcowymi przemówieniami 
zamykającymi sesję toczyły się we 
wtorek obrady poświęcone pozosta­
łym jeszcze punktom porządku dzien­
nego. Załatwiono dw.e ostatnie spra 
wy: 1) przegłosowano projekt rezolu 
cji w sprawie paktu praw człowie­
ka, przekazanej przez komisję spo­
łeczną oraz 2) przeprowadzono gloso 
wanie nad rezolucją trzech mocarstw 
(St. Zjednoczonych, Francji i W. Bry 
tanii), usuwającą csatecznie kwestię 
koreańską z obecnej sesji i przewi­
dującą zwołanie nadzwyczajnej sesji 
ONZ w Nowym Jorku w wypadku 
zawarcia rozejmu w Korei lub pow­
stania innych nowych, ważnych oko­
liczności związanych z tą sprawą.

Projekt rezolucji bloku amerykań­
skiego przewidujący dwa odrębne 
projekty konwencji praw człowieka 
— jednego, dotyczącego praw cywil­
nych i politycznych oraz drugiego,, 
dotyczącego praw 'gospodarczych, spo 
łecznych i kulturalnych — został u- 
chwalony nikłą większością 27 gło­
sów przeciwko 20 przy 3 wstrzymu­
jących się od głosowania. Poprawka 
Chle, przewidująca zredagowanie 
jednej konwencji praw człowieka, o- 
bejmującej zarówno prawa cywilne 
I polityczne jak i gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne, została odrzuco­
na 29 głosami przeciw 25 przy 4 
wstrzymujących się.

W sprawie ostatniego punktu po­
rządku dziennego, tj. rezolucji USA,

„iycia^ dyskutują

NAD projektem konstytucjiO

Fodajemy dalsze wypowiedzi

Ryszard Nafalski

W rocznicę uznania przez Polskę
Vietnamskiej
Republiki Demokratycznej

Z okazji II rocznicy uznania 
Vie.tnamskiej Republiki Demokra­
tycznej przez Rzeczpospolitą Polską 
Prezydent Ho Szi Min przesłał na rę­
ce Prezydenta RP. Bolesława Bieru­
ta depeszę następującej treści:

„Z okazji II rocznicy uznania Viet 
namsklej Republiki 
przez Rzeczpospolitą 
w imieniu Narodu i 
mu przekazać Wam 
Narodowi Polskiemu 
akie pozdrowienia. Życzę Narodowi 
Po^kicmu wielu nowych osiągnięć 
W budowle swej Ojczyzny".

Prezydent RP. przesłał do Prezy 
denta Vietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej Ho Szi Mina następują 
cą depeszę:

„Serdeczaie dziękuję w imieniu 
Rządu i Narodu Polskiego oraz swo 
im własnym za przekazane żyozenia 
i okazji II rocznicy uznania Viet- 
namskiej Republiki Demokratycznej 
przez Rzeczpospolitą Polską. Życzę 
bohaterskiemu Narodowi Yietnam- 
s ki emu ostatecznego i rychłego zwy­
cięstwa w jego walce o wvzwoicnie 
narodowe i społeczne".

Demokratycznej 
Polską pragnę 
Rządu Vietna- 

orac Rządowi i 
me przyjaclel-

Wiceprokurator wojewódzki 
w Lublinie

W przeciwieństwie do konstytucji 
burżuazyjnych projekt naszej Kon­
stytucji nie ogranicza się do samego 
tylko wyliczania praw obywateli, lecz 
zwraca główną uwagę na zagadnie­
nie gwarancji tych praw, a więc 
środków zabezpieczających ich real­
ność. Możliwe jest to dlatego, że o- 
balona została władza kapitalistów i 
obszarników, że podstawowe środki 
produkcji są u nas własnością ludu.

Widomym przykładem gwarancji 
tych praw jest art. 58. Paragraf 1 
tego artykułu mówi o prawie do pra­
cy dla wszystkich obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ale nie 
poprzestaje na tym. Bo zaraz w na­
stępnym paragrafie daje gwarancję 
urzeczywistnienia tego prawa, bez 
której samo prawo byłoby tylko 
czczym frazesem, jakich wiele w 
konstytucjach burżuazyjnych.

„Paragraf 2 art. 58 m:wi: „Prawo 
pracy zapewniają: społeczna własność 
stawowych środków produkcji,
wolnego od wyzysku spoleczno-spóldziel- 
czego ustroju na wsi, planowy wzrost sil 
wytwórczych, usunięcie kryzysów ekono­
micznych, likwidacja bezrobocia."

Mam przed sobą w tej chwili u- 
chwaloną przez włoskie Zgromadze­
nie Konstytucyjne w dn. 22.XII. 1947 
roku Konstytucję Republiki Włoskiej, 
której jeden z artykułów brzmi: „Re­
publika uznaje prawo wszystkich o- 
bywateli do pracy i stara się o stwo­
rzenie warunków, 
urzeczywi 
tego praw a".

Widzimy z tego, 
deklaracja, jest to tylko pobożne ży­
czenie burżuazyjnego państwa, które 
nie może zagwarantować obywatelo­
wi włoskiemu tego prawa. I istot-

do 
pod 

rozwój

umożliwiających 
stnienie

że jest to tylko

o projekcie Konstytucji.
nie: we Włoszech liczba całkowicie 
bezrobotnych — wg danych Zw. Ząw. 
wynosi ponad 2 mil-

Oto jeden tylko z wielu przykła­
dów różnic, zachodzących 
konstytucjami burżuazyjnymi 
jektem naszej Konstytucji. W 
kraju, w wyniku objęcia 
przez lud i dokonanych przemian 
gospodarczych, rosnące w szybkim 
tempie siły wytwórcze stały się pod­
stawą nieustannego wzrostu zatrud­
nienia.

Na straży interesów ludu
Przejdę obecnie do tematu najbar­

dziej mnie, jako prawnika, interesu­
jącego, a mianowicie do tej części 
projektu Konstytucji, gdzie 
wa o strukturze organów 
sprawiedliwości.

W przeciwieństwie do
Polsce przedwrześniowej, które pod 
maską „niezależności" ukrywały swój 
klasowy, burżuazyjny charakter i 
zasłaniały fakt, że były przede 
wszystkim aparatem ucisku i wyzy­
sku kapitalistycznego, sądy w Polsce 
Ludowej stały się rzeczywiście nieza­
leżnym organem, stojącym na straży 
interesów państwa ludowego i praw 
obywateli-

Projekt zaś nowej naszej Konsty­
tucji gwarantuje im dalszą jeszcze de­
mokratyzację.

Gdy bowiem w Polsce przedwrześnio­
wej, podobnie jak we wszystkich kra­
jach kapitalistycznych, sędziowie byli mia 
nowanl i dobierani spośród ludzi, zwią­
zanych z ustrojem wyzysku, spośród lu­
dzi obcych i wrogich masom pracującym 
— w Polsce Ludowej, zgodnie z projek­
tem Konstytucji, zarówno sędziowie jak 
1 ławnicy będą wybierani przez lud. Pra­
ca naszych sędziów przebiegać więc bę­
dzie pod kontrolą społeczeństwa, co u- 
gruntuje w masach świadomość prawo­
rządności socjalistycznej 1 pobudzi je do 
walki z Drzestenczośclą.

między 
a pro- 
naszym 
władzy

jest mo- 
wymiaru

sądów w

Ogólny nadzór nad przestrzega­
niem prawa, zarówno przez poszcze­
gólnych obywateli, jak i przez orga­
ny administracji państwowej, spra­
wuje prokuratura.

Prokuratora Generalnego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej powołuje i 
odwołuje Rada Państwa. Prokurato­
rzy są powoływani i odwoływani 
przez Prokuratora Generalnego. Or­
gany Prokuratury w wykonywaniu 
swych funkcji są zupełnie niezależ­
ne od jakichkolwiek organów wła­
dzy terenowej i podlegają tylko Ge­
neralnemu Prokuratorowi.

Widzimy zatem, że na straży pra­
worządności w Polsce Ludowej stoją 
Sądy i Prokuratura. Działalność tych 
organów jest skierowana swym 
ostrzem przede wszystkim przeciwko 
wrogom Państwa Ludowego, godzą­
cym w podstawy naszego ustroju, w 
bezpieczeństwo i niezawisłość naszej 
ojczyzny oraz przeciwko szkodnikom, 
złodziejom i marnotrawcom własności 
społecznej. Zadaniem Sądów i Pro­
kuratury jest równocześnie ochrona 
praw obywateli przed ewentualną 
samowolą i bezprawiem ze strony 
poszczególnych ogniw aparatu 
stwowego.

Projekt nowej Konstytucji zapewnia 
rozległą opiekę matce i dziecku. Nie 
ma już dzieci wychowujących się w 
ulicznych rynsztokach, ani matek 
podrzucających swe niemowlęta, aby 
uchronić, siebie i dziecko od śmierci 
głodowej. Dzieci, wychowują się w 
słonecznych, czystych żłobkach i 
przedszkolach, aby‘ mogły one w 
przyszłości stanąć w pełni sił do bu­
dowy nowego, lepszego życia".
Marianna Grabicka

pań-

Barbara Majewska
słuchaczka 2 roku Państw. Szkoły 
Pielęgniarstwa w Warszawie.

„Projekt naszej nowej Konstytucji 
obejmuje wszystkie dziedziny życia 
obywateli.

Znajdujemy w nim także troskę o 
zorowie ludności — co świadczy o 
głębokim zrozumieniu naszych ludo­
wych władz, że troska o zdrowie 
społeczeństwa, o jego tężyznę fizycz­
ną jest nieodłącznym warunkiem bu­
dowania socjalizmu w Polsce

Podczas gdy państwa imperialisty­
czne nastawiają swój budżet na zbro­
jenia, na produkcję broni atomowej, 
Polska Ludowa buduje szpitale, sa­
natoria, wiejskie ośrodki lecznicze.

przodownica pracy Katowickich Za­
kładów L-?.:

„Mój oddział już 28 stycznia wy­
konał plan miesięczny. Staraliśmy 
się wszyscy i nie poprzestaniemy na 
tym. Pracujemy przecież u siebie i 
dla siebie. Moi rodzice nie byli tak 
szczęśliwi. Jako bezrolni chłopi z 
Wieluńskiego musiell co roku wy 
jeżdżać na „sachsy". Długie 25 lat 
przepracowała tak moja matka. To­
też zmarnowała swoje zdrowie. Ja 
w Polsce przedwrześniowej chodzi­
łam ze służby na służbę. Nie mo­
głam nawet marzyć a nauce i lep­
szym życiu. Teraz wszystko się zmie 
niło. Mąż mój i ja mamy pracę. Je 
steśmy szczęśliwi i zadowoleni. Nasz 
13-letni syn ma otwartą drogę do 
nauki.

Tak, jak ja męczyłam się w Pol­
sce kapitalistycznej, tak cierpią dziś 
jeszcze miliony kobiet na Zachodzie. 
Ale miliony kobiet w państwach lu­
du pracującego rozpoczęły szczęśli­
we życie, o którym 
mogły marzyć.

My, robotnicy
dziś decydujemy
i przyszłości. To 
wywalczyli i zbudowali zapewnia 
nam nasza Konstytucja. Widzimy 
w niej coraz szczęśliwszą 
szłość. I dlatego będziemy 
przyszłość, o socjalizm i o 
jeszcze wytrwałej walczyć".

W. Brytanii i Francji w kwestii ko 
reańskiej, uchwalonej mechaniczną 
większością 51 głosów przeciwko pią 
ciu głosom i przy dwóch wstrzymu­
jących się (Chile i Jemen) jako ostat 
ni przemawiał delegat polski min. 
Błrecki.

Nawiązując do słów delegata a- 
merykańskiego, który oświadczył 
cynicznie, że „jest dumny z pracy 
swej delegacji, jeśli chodzi o punkt 
porządku dziennego dotyczącego 
Kęrei", delegat polski powiedział: 
Delegat amerykański jest „dumny", 

że wytworzył sytuację, w której 
ONZ nie może nic zrobić celem przy 
śpieszenia rozmów w Panmundżon i 
powstrzymania cierpień, jakich do- 
znaje naród koreański wskutek ma­
sowych zniszczeń dokonywanych w 
Korei — głównie przez amerykańską 
armię okupacyjną. Delegat amery­
kański oświadczył, że jego rząd jest 
„rozczarowany powolnością roko­
wań". Kto jednak może je przyśpie­
szyć, jeśli nie rząd amerykański.

Projekt rezolucji amerykańskiej, 
.kontrasygnowany przez Anglię' i 
Francję, a zmierzający do wyłącze­
nia z porządku dziennego obecnej 6e 
sji problemów związanych z agresją 
ąmerykańską w Korei, był przed­
miotem debaty w czasie nielegalnie 
zwołanego wspólnego zebrania pierw 
szej, drugiej 1 trzeciej komisji. W 
myśl uprzedniej uchwały Zgromadzę 
nia Ogólnego problem niezawisłości 
Korei miał być omawiany tylko 
przez Komisję Polityczną, podczas 
gdy sprawa odbudowy Korei miała 
stanowić przedmiot' obrad drugiej i 
trzeciej komisji.. Okazuje się, że de­
legacja amerykańska nie c°fa się 
przed niczym, byle tylko przeszko­
dzić ONZ w rozpatrzeniu sprawy w 
Korei.

Kończąc min. Birecki stwierdził, 
że forsując swój projekt St. Zjed 
noczone chcą uzależnić ONZ od 
rządu amerykańskiego, który w 
każdej chwili może spróbować wy 
korzystać tę organizację dla firmo 
wania nowej agresji-

Krwawy reżim Franco
wzorem dla polityków USA

przed wojną nie

i chłopi, sami 
o naszym życiu 
cośmy w Polsce

NOWY JORK (PAP). Ambasador 
USA w Madrycie — Griffis powró­
cił do St. Zjednoczonych, gdzie ma 
objąć nowe stanowisko. Po swoim 
powrocie Griffi6 oświadczył, że Hisz­
pania frankistowska powinna być 
wzorem dla wszystkich krajów. 
Stwierdzając, że USA idą po tej sa­
mej politycznej linii rozwojowej, co 
Hiszpania frankistowska, Griffis 
stwierdził desłownie, że „Hiszpania 
wyprzedziła St. Zjednoczone o 15 
lat". Wychwalając kata narodu hi­
szpańskiego gen. Franco — Griffis 
wyraził pogląd, że Franco jest odpo­
wiednim kandydatem na „mediato­
ra" na Bliskim Wschodzie.

(PATRZ „KRÓTKIE SPIĘCIA" NA 
STR. 2)
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Imperialistyczna polityka niewoli i wyzysku 

napotyka wzrastający opór narodów Azji 
Wyniki IV sesji Komitetu Przemysłowo-Handlowego w Rangunie

Propaganda wojny, morderstw i szpiegostwa-*
oto wolność informacji« na sposób amerykański

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje, że w dniach od 18 do 26 
stycznia br. toczyły się w Rangunie (Burma) obrady IV sesji komitetu 
przemysłowo-handlowego Komisji Ekonomicznej dla Spraw Azji i Dale 
kiego Wschodu. Komitet miał opraoowaó sprawozdanie w celu przedsta 
wienia go Komisji Ekonomicznej dla Spraw Azji 1 Dalekiego Wsohodu, 
której sesja rozpoczęła się w Rangunie 29 stycznia.

W czasie dyskusji przedstawiciel' 
ZSRR zdemaskował imperialistyczną 
politykę St. Zjednoczonych i Anglii 
wobec krajów Azji i wniósł szereg 
konkretnych propozycji, których przy 
jęcie sprzyjałoby wzmocnieniu eko­
nomiki narodowej i podniesieniu po 
ziomu życia mas ludowych Azji.

W części sprawozdania, omawiają 
cej wyniki konferencji na rzecz roz 
woju handlu w rejonie Azji i Dale­
kiego Wschodu (odbytej w Singa­
purze w październiku r. ub.) całko­
wicie przemilczano propozycje przed 
stawiciela radzieckiego, podkreślają­
ce, że radzieckie organizacje handlo 
we gotowe są dostarczać krajom 
Azji południowo _ wschodniej w za­
mian za surowce, urządzenia inwe­
stycyjne, maszyny i inne towary 
niezbędne dla rozwoju przemysłu i

USA rozszerzają 
akcję dytuersyjną 
w krajach obozu pokoju

NOWY JORK (PAP). Autor usta­
wy o wyasygnowaniu 100 mlL dola­
rów na finansowanie dywersji i szpic 
gostwa w ZSRR i krajach demokra­
cji ludowej — Kersten, oświadczył 
na konferencji prasowej, że „rząd 
USA poczynił już znaczne postępy w 
realizacji planu" 1 że szczegóły pla­
nu muszą być utrzymane w tajemni­
cy. Dotyczą one bowiem pomocy dla 
aktywniejszych wrogów nowego u- 
stroju w krajach wschodnich oraz 
rozszerzenia nagonki propagandowej 
przeciwko tym krajom.

Kersten zapowiedział zwołanie spe­
cjalnej konferencji dla omówienia 
zagadnień związanych z rozszerze­
niem „planu".

'rolnictwa tych krajów. W związku 
z tym przedstawiciel ZSRR wniósł 
poprawkę do sprawozdania wskazu­
jącą, że propozycja ta może się stać 
bazą dla rozwoju korzystnej dla obu 
stron wymiany handlowej między 
Związkiem Radzieckim i krajami po 
łudniowo-wschpdniej Azji.

Poprawka przedstawiciela radziec­
kiego zawierała również życzenie, 
aby w przygotowaniach do nowej 
konferencji sekretariat Komisji Eko 
nomicznej dla Spraw Azji i Dalekie 
go Wschodu wziął pod uwagę braki 
organizacyjne konferencji w Singa­
purze, na którą jak wiadomo, nie 
zostali dopuszczeni przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej i na 
którą nie zaproszono przedstawicieli 
Czechosłowacji, Polski, i innych kra 
jów demokracji ludowej.

Przedstawiciel Indii poparł po­
prawkę radziecką. Mimo że przed 
stawioiel USA kategorycznie zażą­
dał odrzucenia tej poprawki, głoso­
wali za nią opróaz przedstawicie­
la ZSRR przedstawiciele Indii i 
Indonezji. Wstrzymali się od gło 
sowania przedstawiciele Burmy, 
Cejlonu, Pakistanu, Malajów, An­
glii i innych państw.
Omawiając część sprawozdania do 

tyczącą mobilizacji zasobów we­
wnętrznych na rzecz rozwoju ekono 
micznego krajów Azji i Dalekiego 
Wschodu, przedstawiciel radziecki na 
konkretnych przykładach ogromnego 
wzrostu zysków monopoli anglo-ame 
rykańskich, eksploatujących bogac- 
twb krajów zacofanych, w szczegół 
ności krajów południowo-wschodniej 
Azji, ujawnił jak brutalnie odbywa 
się grabież tych krajów. Przedsta­
wiciel radziecki zaproponował po­
prawkę do rezolucji, wskazującą, że

bogactwa naturalne krajów Azji 1 
Dalekiego Wschodu mogłyby się stać 
najważniejszym źródłem finansowa­
nia programu rozwoju ekonomiczne­
go tych krajów, jeżeli służyłyby ich 
interesom, a nie interesom monopoli 
kapitalistycznych.

POPRAWKA TA, POPARTA 
PRZEZ WIĘKSZOŚĆ UCZESTNI­
KÓW SESJI ZOSTAŁA WŁĄCZO­
NA DO SPRAWOZDANIA.

Na obecnej sesji, podobnie jak na 
poprzednich, przedstawiciele anglo- 
amerykańscy uczynili wszystko, aby 
nie dopuścić do udziału w obradach 
przedstawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej. Propozycja radziecka o wy 
kluczeniu ze okładu Komitetu przed­
stawicieli Kuomintangu, przedstawi­
ciela Bao-daja i południowej Korei, 
oraz propozycja w sprawie zaprosze­
nia przedstawicieli Chińskiej Repu­
bliki Ludowej zostały pod presją 
anglo-amerykańską odrzucone.

Cały przebieg obrad sesji dowo­
dzi jednak, że polityka imperiali­
styczna Stanów Zjednoczonych i 
Anglii spotyka się z coraz więk­
szym oporem ze strony narodów 
Azji.

Sprzeciir delegacji radzieckiej w Komisji ONZ
PARYŻ (PAP). Końcowe posiedzenia Komisji Społeczno-Kulturalnej 

sprawozdaniu 
„wolności in-

Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, poświęcone były 
Rady Gospodarczo-Społecznej, dotyczącego tzw. problemu 
formacji*.

Delegat amerykański wygłosił prze 
mówienie, w którym — pod pretek­
stem „obrony wolności informacji!1 — 
dopuścił się szeregu oszczerczych wy­
padów pod adresem Zw. Radzieckie­
go i krajów 
Stwierdził on 
przez władze 
respondenta 
Press" w Pradze, szpiega amerykań­
skiego Catisa, stanowi rzekomo na­
ruszenie zasady wolności Informacji. 
Delegat amerykański domagał się 
również aby korespondentom pism 
amerykańskich wolno było podawać 
wszelkie wiadomości ze Zw. Radzie­
ckiego nawet — jak się wyraził — 
„wiadomości dotyczące fabryk znaj­
dujących się za Uralem".

Przemówienie delegata St. Zjed­
noczonych dowiodło, że imperiali­
ści amerykańscy domagają się nie 
wolności informacji, lecz możności 
prowadzenia nieskrępowanej dzia­
łalności szpiegowskiej. Podkreślił

demokracji ludowej, 
m. in., że aresztowanie 
czechosłowackie b. ko- 

agencji „Associated

Radzieckiego —to delegat Zw.
PAWŁÓW, który stwierdził, że- de­
legacja radziecka oponuje przeciw­
ko takiemu wypaczaniu pojęć i 
przeciwko nadużywaniu wolności 
informacji dla celów szpiegostwa, 
dywersji i podżegania do wojny.
Pawłow oświadczył, że rzeczywi­

sta wolność informacji, a więc i wol­
ność prasy, może być zapewniona 
jedynie pod warunkiem, iż prasa bę­
dzie wolna od nacisku i dyktatu pry 
watnych monopoli wydawniczych i 
trustów prasowych. Jednym z głów­
nych zadań prasy jest podawanie 
prawdziwych i obiektywnych wia­
domości, w celu utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego, 
przeciwdziałanie wszelkiej propagan­
dzie faszystowskiej, propagandzie a- 
gresji i wojny. Prasa powinna przy­
czyniać się do realizacji wzniosłych 
celów i zasad Narodów Zjednoczo­
nych.

W 9 rocznice zwycięstwa pod Stalingradem
Manifestacjo przyjaźni narodu amerykańskiego
dla narodów Zw. Radzieckiego

ZE ŚWIATA
♦ MOSKWA. Plan rozwoju gospodar­

ki komunalnej Moskwy na rb. przewidu­
je m. in. zakończenie budowy ostatniego 
odcinka wielkiej linii okrężnej metra, 
która połączy 17 dzielnic, zbudowanie 
750.000 m. sześć, powierzchni mieszkalnej, 
27 nowych szkół, 12 nowych szpitali.

♦ MOSKWA. Opracowano rozkład jaz­
dy statków pasażerskich, które kursować 
będą na nowych arteriach komunikacyj­
nych wołżańsko - dońskiego szlaku wod­
nego. Na linii Moskwa — Rostów n/Do- 
nem długości ponad 3.200 km. statki pa­
sażerskie odchodzić będą z Moskwy i Ro­
stowa nad Donem co trzy dni, a na linii 
Stalingrad — Rostów n/Donem, długości

-ok. 700 km., raz na dobę.
♦ MOSKWA. W ZSRR ukazało się po­

nad 1.050.000 książek i' broszur o łącznym 
nakładzie ponad 14 miliardów egzempla­
rzy.
♦ SOFIA. Instytut Języka przy Buł­

garskiej Akademii Nauk opracowuje sze­
reg słowników w tej liczbie słownik pol­
sko - bułgarski.

♦ KAVACZI. Rząd Pendżabu zach. 
wygnał z tej prowincji na podstawie „i_ 
stawy o bezpieczeństwie publicznym" peł­
niącego obowiązki sekretarza gen. Fede­
racji zw. zaw. Pakistanu — Kazilbasza.
♦ WIEDEŃ. Manewry zimowe amery­

kańskich wojsk okupacyjnych, które od-

były tę w rejonie Salzburga 1 Górnej Au­
strii wyrządziły wielkie szkody austriic- 
kiej gospodarce. Drogi po których prze­
szły czołgi zostały całkowicie zniszczone. 
Były wypadki podpalania i grabieży 
przez Amerykanów budynków, należą 
cyeh do obywateli austriackich. Manewry 
te wywołały ogromne oburzenie ludności.

NOWY JORK (PAP). — Rada Narodowa Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej wydala bankiet z okazji dziewiątej rocznicy rozgromienia wojsk 
faszystowskich przez Armię Radziecką pod Stalingradem. Sala gdzie od. 
była się uroczystość, była przepełniona. Przewodniczył znany działacz 
społeczny, duchowny W. H. Melish.

Melish przypomniał historię miasta 
im. Stalina i stwierdził, że Stalin­
grad stał się symbolem cywilizacji i 
postępu. Na zakończenie mówca 
wzniósł toast za przyjaźń między 
narodami ZSRR i St. Zjednoczonych.

Kierownik amerykańskiej delega­
cji związkowej, która odwiedziła w 
r. ub. Zw. Radziecki, m. in. miasto 
Stalingrad — L. Strauss — odczy­
tał tekst listu do przewodniczącego 
Rady Miejskiej Stalingradu. List gło 
si m. in.:

Pierwsze zwycięstwo ruchu wyzwoleńczego w Tunisie
Władze francuskie zwolniły uwięzionych patriotów

.u-

PARYŻ (PAP). — Z Tunisu dono­
szą, że w Abab el Khadra odbyła 
się manifestacja patriotyczna. Prze­
ciwko manifestantom wystąpiła poli­
cja, aresizŁując kilkanaście

W Bizercie, Ferryyille 
władze' kolonialne wydały 
brań i pochodów.

Jak donosi „llumanite", 
Stach Sousse i Ferryviile 
z więzienia aresztowanych

osób.
i Mateur 
zakaz ze-

w mla- 
uwolniono 
tam ostat

FAKTY DNIA

Agresor sam się demaskuje
Władze USA dawno już nie ujaw­

niały tak szczerze i cynicznie swych 
rzeczywistych intencji wobec Korei, 
jak na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Politycznej ONZ. Delegacja USA — 
pospołu z podporządkowanymi jej 
delegacjami W. Brytanii i Francji — 
dokonała nowego, oszukańczego ma­
newru, aby na bieżącęj sesji ONZ nie 
dopuścić do dyskusji nad problemem 
koreańskim.

Jeszcze na początku sesji jesiennej 
Zgromadzenie Ogólne zatwierdziło 
porządek dzienny obrad Komisji Po­
litycznej, który w punkcie piątym 
uwzględniał sprawi niepodległości 
Korei, jej zjednoczenia i odbudowy. 
Tymczasem, gdy 2 bm. przyszło do 
rozpatrywania tego problemu tak do­
niosłego dla pokoju świata, delegacja 
amerykańska nabrała wody w usta, 
a przyciśnięta do muru zgłosiła wraz 
z delegacją brytyjską i francuską 
„wspólny" wniosek o bezterminowe 
odroczenie tej sprawy.

Po dłuższej dyskusji, w której licz­
ni mówcy z delegatem radzieckim na 
czele ostro przeciwstawili się skanda­
licznemu manewrowi, amerykańscy 
najeźdźcy Korei przeforsowali swój 
wniosek z pomocą mechanicznej więk 
szóści.

Ten najnowszy wyczyn delegacji 
UŚA wskazuje wyjątkowo dobitnie, 
że Waszyngton traktuje ONZ niczym 
własne podwórko. Jakież jednak by­
ły tym razem powody specjalne, któ­
rymi rząd USA kierował się w swych 
dyktatorskich zapędach? Otóż, spy­
chając w tak brutalny sposób pro­
blem koreański z wokandy ONZ, USA 
ujawniły po prostu, że boją się pub­
licznej dyskusji, która niewątpliwie 
zdemaskowałaby zbrodniczy charak­
ter i cel amerykańskiej interwencji 
w Korei oraz ujawniłaby rzeczywiste 
przyczyny, dla których władze USA 
sabotują rozmowy rozejmowe w Ko­
rei. PAL.

Obozy werbunku agentów
Tajemnicą poliszynela jest, że t. zw. 

obozy dla osób przesiedlonych stały 
się już od dawna terenem werbunlku 
agentów przez wywiady amerykański, 
brytyjski i inne atlantyckie agentury 
szpiegowskie. Wiadomo, że przeby­
wający w tych obozach przesiedleńcy 
znajdują się pod stałym terrorem i 
obstrzałem brudnej, kłamliwej pro­
pagandy antyradzieckiej i antypol­
skiej, prowadzonej przez różnego au­
toramentu łotrzyków. Tam to działa­
ją — znani ze swoich krwawych wy­
czynów podczas wojny — hitlerowscy 
najemnicy: własowcy i banderowcy.

Spośród osób przesiedlonych przed­
stawiciele różnych reakcyjnych klik 
emigranckich, żerując na nędzy i de­
moralizacji prostaczków, werbują ta­
nią siłę roboczą oraz szpiegów i dy- 
wersantów, którzy po przejściu spe­
cjalnego szkolenia przerzucani są na 
tereny krajów demokracji ludowej, 
w celu prowadzenia brudnej „roboty", 
której oczekują od nich panowie z 
Waszyngtonu i Londynu. Sto milio­
nów dolarów wyasygnował rząd ame­
rykański na sfinansowanie akcji dy­
wersyjnej i szpiegowskiej w ZSRR i 
krajach demokracji ludowej oraz na 
werbowanie spośród uciekinierów, po­
chodzących z tych krajów „c-------
ków" do oddziałów wojskowych w 
służbie paktu atlantyckiego,

nio patriotów . Zwolniony
został również przewodniczący ru­
chu obrońców pokoju w Tunisie dr 
Ben Sliman, który był deportowany 
przez władze kolonialne.

„Humanite" ocenia to jako pierw­
sze 'zwycięstwo ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w Tunisie i światowej 
opinii publicznej. Kolonizatorzy fran­
cuscy — p'sze dziennik — zlękli się 
zdemaskowania swych krwawych 
zbrodni, które niczym nie ustępują 
zbrodniom hitlerowskim we* Francji.

Mimo brutalnych represji ze stro­
ny władz kolonialnych, patrioci tu- 
niscy walczą nadal przeciwko impe 
riaJ'®tom francuskim. W wielu mia­
stach tuniskich trwa w dalszym cią 
gu strajk powszechny. W mieście 
Sfax policja napadła na manifestacje 
patriotów, aresztując przeszło 120 
osób.

Rzecz jasna, że w interesie pokoju 
światowego leży jak najszybsza likwi­
dacja tzw. „obozów dla przesiedleń­
ców" i umożliwienie znajdującym 6ię 
tam otumanionym i terroryzowanym 
przez zdrajców ludziom powrotu do 
krajów ojczystych. W tym kierunku 
idzie rezolucja zgłoszona w ONZ przez 
delegację białoruską. Domaga się ta 
rezolucja zakończenia repatriacji 
„osób przesiedlonych" i uchodźców w 
ciągu 1952 r.

Delegatka polska, dr. Domańska, 
podkreśliła ponadto,- że na ogólną 
liczbę 100 tys. dzieci polskich wywie­
zionych przez hitlerowców do Niemiec 
zachodnich repatriowano do kraju za­
ledwie 2500. Reszta na skutek szykan 
ze strony zachodnich władz okupacyj­
nych dotychczas nie wróciła.

Delegatka polska poparła rezolucję 
białoruską, której realizacja umożli­
wiłaby również i uchodźcom polskim 
powrót do kraju. Słuszność pozycji, 
zajętej przez delegacje państw demo­
kratycznych, była tak oczywista, że 
15 delegacji państw zależnych poli­
tycznie i gospodarczo od St. Zjedno­
czonych — zdecydowało się wstrzy­
mać od głosowania, podkreślając tym 

.ochotni- samym, że nie solidaryzują się ze sta­
nowiskiem amerykańskim.

Z. K.

Ludność Trizonii żąda 
referendum ludowego 
w sprawie służby wojskowej

BERLIN (PAP). W Niemczech 
zach. wzmaga fię opór mas ludowych 
przeciwko polityce remilitaryzacji,

Jednocześnie ludność Niemiec zach. 
coraz liczniej żąda przeprowadzenia 
referendum ludowego w. sprawie służ 
by wojskowej. Uchwała taka zapadła 
m. in. na zebraniu delegatów 
związkowców Wiesbadenu.
Nie znaleziono 
»dowodów iuinjj«

Jak donoszą z Kolonii, 
scowego urzędu „ochrony 
cji", John zmuszony był 
wobec dziennikarzy zagranicznych, 
ze podczas akcji policyjnej 31 stycz­
nia br. nie znaleziono materiałów, 
które uzasadniałyby oskarżenia wy­
sunięte przez rząd boński w stosun­
ku do KPD.

Po powrocie do kraju opowiada­
liśmy wielu Amerykanom o tym 
cośmy widz’eli. Był to dla nich 
powiew świeżego powietrza w za­
trutej atmosferze kłamstwa, szerzo­
nej przez oszalałych przywódców 
naszego kraju.
Żad-ne jednak kłamstwa zmierzają 

ce do wznieceńa wojny, nie mogą 
zamaskować poważnego kryzysu, któ 
ry wzmaga się w naszym kraju i 
który zaczynają odczuwać wszyscy 
Amerykanie. Robotnicy amerykańscy 
zrozumieli, że dla nich t.zw. „komun 
ktura wojenna" jest oszustwem.

Rząd — podkreślają autorzy listu 
— wydaje miliardy dolarów, ściągnlę 
te w postaci podatków na produkcją 
bomb atomdw^ch; c zoIgóW,'' kara b i - 
nów maszynowych, pancerników i in 
nych narzędzi zniszczenia.

10 milionów dolarów na godzinę — 
oto w jakiej skali nasz rząd wydaje 
nasze pieniądze na wojnę i na przy­
gotowania do wojny. Pieniądze te 
nigdy nile wracają do ludu. Nato­
miast zysiki od tych fantastycznych 
sum wracają do kieszeni i na konta 
bankowe chciwych ludzi, którzy pra 
gną tylko jednego: zbić jak najwięk­
sze zyski bez względu na nędzę i 
śrńerć milionów. W ubiegłym roku 
ludzie ci zarobili 45 milardów dola­
rów. Jednocześnie w Korei poległo, 
odniosło rany lub zaginęło przeszło 
100 tys. żołnierzy amerykańskich o- 
raz zamordowano milion Koreańczy­
ków i Chińczyków.

Z kolei autorzy listu potępiają pra 
wicowych przywódców amerykańskie 
go ruchu związkowego, którzy nie 
występują przeciwko tej 'polityce. 
Jednakże lud amerykański zaczyna 
walczyć coraz aktywniej o poprawę 
bytu, zaczyna odczuwać wstręt do 
zdradzieckiej dwupartyjnej polityki 
demokratów i republikanów.

Nawet po tylu latach kłamstw o 
Waszym mieście i o Waszym naro­
dzie zachowaliśmy w pamięci boha­

terstwo Armii Radzieckiej i Wasze­
go narodu pod Stalingradem.

Kończąc autorzy listu oświadczają: 
Jesteśmy przekonani, że przyjaźń 
między Waszymi narodami a nami 
zacieśni się bez względu na wszyst­
kie przeszkody, że plany wojenne zo 
staną 
szych 
nego, 
ta.

Po , . ...
do utrwalenia przyjaźni między na­
rodami St. Zjednoczonych i ZSRR, 
uchwalono tekst depeszy z pozdro­
wieniami do mieszkańców Stalingra. 
du.

Zwracamy się do Was — głosi 
depesza — w imieniu wielu Ame­
rykanów, którzy wiedzą, że istnie­
je nadal możliwość współpracy i 
przyjaźni między naszymi naroda­
mi i którzy nie przestaną domagać 
sięi> zapewnienia trwałego pokoju 
ną^. całym świecie.

udaremnione i że jedność na- 
narodów doprowadzi do pięk- 
szczęśliwego, pokojowego świa

przemówi eniach wzywa j ących

W jaki sposób rozumieją wolnojj 
informacji imperialiści amerykańscy? 
— zapytał Pawłów. Możemy o tym 
sądzić na podstawie przemówią 
przedstawicieli St. Zjednoczonych, 
Usiłowali oni przeforsować dyskusję 
nad sprawą szpiega Oatisa, czyli naj 
sprawą, która należy wyłącznie <jo 
kompetencji czechosłowackich orga. 
nów sprawiedliwości. Rozstrząsanij 
tej sprawy na forum ONZ stanowi, 
łoby niewątpliwie ingerencję w we­
wnętrzne sprawy Czechosłowacji, jj, 
kiej St. Zjednoczone dokonują m. ią 
pod pretekstem „obrony wolności in. 
formacji".

Imperialiści amerykańscy — po. 
wiedział dalej Pawłów — chcieliby 
się rządzić w Zw. Radzieckim i « 
krajach demokracji ludowej jak m 
własnym podwórku. Chcieliby oni 
wiedzieć, gdzie są rozlokowane f>. 
bryki radzieckie znajdujące się u 
Uralem. Powinni oni wreszcie m. 
zumieć, że muszą się liczyć i uiU- 
wami obowiązującymi w Zw. Rj. 
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej. Powinni oni zrozumieć, h 
nie wolno im się rządzić w Zw, 
Radzieckim i w krajach detnokn. 
cji ludowej jak we własnym do, 
mu. Naród radziecki 1 narody kro­
jów demokracji ludowej będą ii; 
obchodziły ze szpiegami i dywer. 
santami amerykańskimi tak, jak 
na to zasługują.
Następnie delegat radziecki przy, 

toczył liczne przykłady, świadczące o 
kampanii podżegania do wojny prze, 
ciwko obozowi pokoju i demokrscjl, 
prowadzonej przez prasę burżuazyj. 
ną, kampanii szerzącej obłąkaną ideę 
ustanowienia panowania imperial, 
stów amerykańskich na światem.

Propaganda wojny, morderstw | 
szpiegostwa — oto co oznacza „wol< 
ność informacji" na 6posób amery. 
kański.

Delegacja radziecka — powiedzia! 
w zakończeniu Pawłów — wnosi do 
projektu rezolucji Egiptu, Indii l 
innych krajów, przewidującego odle­
żenie dyskusji nad sprawą wolności 
informacji do VII sesji Zgromadzę, 
nia Narodów Zjednoczonych — po- 
prawkę następującej treści:

„Wolność słowa i prasy nie bę­
dzie wykorzystana w celu propj. 
gowania wojny, wzniecania wro­
gich uczuć między narodami, im 
rżenia dyskryminacji rasowej 
oszczerczych pogłosek".
Pod naciskiem delegacji amerykań. 

6kiej, Komisja Społeczno-Kulturalna 
postanowiła nie przeprowadzać dys­
kusji nad poprawką radziecką ni 
obecnej sesji Zgromadzenia i odłożyć 
dyskusję do VII 6esji Zgromadzeni! 
Narodów Zjednoczonych.

Tylko świadkowie oskarżenia będą zeznawali 
w procesie autorów »Międzynarodówki zdrajców^ 
Polityczne szykany rządu francuskiego

35.500

miej-szef 
konstytu- 
stwierdzić

ii

PARYŻ (PAP). Podczas wtorkowej 
rozprawy sądowej przeciwko postępo­
wym pisarzom francuskim Renaud 
de Jo.uvenel i Andre Wurmserowi 
sąd oddalił wnioski proceduralne o- 
brony i postanowił rozpatrzeć skargę.

Następnie zabrał głos obrońca o- 
skarżonych, Fourrier, który zakomu­
nikował, że rząd francuski nie udzie­
lił wiz wjazdowych do Francji licz­
nym świadkom z Polski, Bułgarii, 
Rumunii i Albanii, powołanym przez 
de Jouvenel i Wurmsera. Świadkom 
obrony — powiedział Fourrier — nie 
wydaj e się wiz. Tymczasem świad­
kowie oskarżycieli otrzymują bez żad 
nych trudności i bez zwłoki wizy 
oraz wszelkie ułatwienia, które umoż 
liwiają im wielokrotne podróże z 
Paryża do Londynu, z Paryża do 
Waszyngtonu i z powrotem. W kcn- 
ikCuzji adiw. Fourrier wskazał na ko-

nieczność odroczenia rozprawy do 
chwili, w której świadkowie obrony 
otrzymają możność zeznawania w 
sądzie.

Adwokaci, którzy reprezentują > 
skarżycieli, przeciwstawili się odro­
czeniu rozprawy, pragnąc w ten spo­
sób uniemożliwić świadkom obrony 
wystąptente w sądzie. Doszło do 
gwałtownej wymiany zdań między 
adwokatami obu stron. Sąd staną! po 
stronie oskarżycieli i postanowił kon­
tynuować rozprawę. t

Posiedzenie Komisji ONZ
do spraw rozbrojenia

PARYŻ (PAP). — 4 bm. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Komisji 
ONZ dla spraw rozbrojenia, która 
powstała, na mocy uchwały Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych, z 
połączenia Komisji Energii 
wej i tzw. Komisji zbrojeń 
nych .

Na pierwszym posiedzeniu
no sprawę procedury, która ma obo­
wiązywać w Komisji. Delegat Ho­
landii zaproponował aby posiedzenia

Atomo- 
klasycz-

omawia

Polityka rzqdu W. Brytanii 
sprzyja agresji i wojnie

SOFIA (PAP).
notę Min. Spraw Zagr. Bułgarii 
poselstwa W. Brytanii w Sofii, 
związku z odbytą w dniach od 21 
24 stycznia rb., w Londynie, konfe­
rencją tzw. sekcji krajów środkowej 
i wschodniej Europy — „ruchu euro­
pejskiego", w której wzięli udział 
zbrodniarze i podżegacze do nowej 
wojny, zbiegli z Bułgarii i innych 
krajów demokracji ludowej. Na kon­
ferencji omawiano jawnie sprawę 
działalności dywersyjnej przeciwko 
prawowitej władzy w krajach demo­
kracji ludowej, w tej liczbie również 
w Bułgarskiej Republice Ludowej 
oraz przywrócenia w tych krajach 
faszystowskiego reżimu wyzysku.

W konferencji wziął bezpośredni: 
udział oficjalny przedstawiciel W. I 
Brytanii, min. Mac Milian, który 
dokonał otwarcia konferencji i prze-l

Opublikowano tu , kazał jej
do
w 
do

uczestnikom życzenia w 
imieniu rządu brytyjskiego. Min- Eden 
wystosował do konferencji depeszę po­
witalną. Fakt ten dowodzi, że rząd 
W. Brytanii jawnie inspiruje i po­
piera wrogie machinacje i działalność 
skierowaną przeciwko 
Republice Ludowej, 
jowi i współpracy 
mi.

Komisji były w zasadzie tajne a tyl 
ko od czasu do czasu odbywały 6ię 
posiedzenia jawne. Poparł go dele­
gat Francji Jules Moch, wysuwając 
jednocześnie wniosek, żeby Komisja 
wyznaczyła stałego referenta, który 
będzie składał sprawozdania Radizie 
Bezpieczeństwa-

Delegat Zw. Radzieckiego, Malik 
wypowiedział się przeciwko obu tym 
propozycjom. Podkreś)ił on. że Ko­
misja nie będzie miała nic do ukry 
wania przed światową opinią pub­
liczną, jeżeli będzie rzeczywiście pra 
cowała w kierunku osiągnięcia poro 
zumienia w sprawie redukcji zbro­
jeń i zakazu broni atomowej.

Po dyskusji postanowiono nie wy­
znaczać stałego referenta i zdecydo 
wa.no, że posiedzenia Komisji będą 
jawne.

Następne posiedzenie Komisji ma 
się odbyć w Nowym Jorku w dru­
giej połowie lutego br.

Bułgarskiej 
przeciwko poko- 
między naroda-

stwierdza w za-Rząd bułgarski — 
kończeniu nota — zakłada ostry pro­
test wobec rządu W. Brytanii z po­
wodu wrogiej diziatalncści skierowanej 
przeciwko Bułgarii, działalności, któ­
rej w żaden sposób nie można po­
godzić z istniejącymi normalnymi 
stosunkami dyplomatycznymi i z 
podstawowymi zasadami Karty ONZ. 
Działalność ta sprzyja agresji i woj­
nie.

Naród japoński domaga się
dymisji rządu Joszidy

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Tokio: Na posiedzeniu ple­
narnym Izby Niższej parlamentu ja­
pońskiego złożył interpelację depu­
towany komunistyczny Nasiki.

Naród japoński — oświadczył Na­
siki — ugina się pod tyranią, pod 
reżimem okupacyjnym, pod panowa­
niem rządu Joszidy. Żądamy natych­
miastowej dymisji rządu Joszidy — 
reakcyjnego rządu wojny i zdrady) 
narodowej.

Skromny ambasador
Mister Stanton Griffis — amery* 

kański potentat filmowy, w wol­
nych chwilach ambasador USA kie­
dyś w Warszawie, ostatnio w Ma­
drycie — rozwijał u boku hiszpiń- 
skiego hitlerka niezwykle gorącako- 
wą działalność wielkiego demokraty, 
którym do ostatniego dolara na swo­
im koncie bankowym był, jest i b, 
dzie. Liczba baz amerykańskich w 
Hiszpanii rosła — za ambasador- 
stwa mister Griffisa — niemal rów 
nie -burzliwie, jak liczba produko­
wanych przez mister Griffisa simlr.

„Reżim Franco jest dziś bardziej 
ugruntowany niż kiedykolwiek" — 
oświadczył w specjalnym wywiadzie 
prasowym i z wielkim triumfem 
wielki demokrata amerykański, led­
wo wylądowawszy w Nowym Jor' 
ku.

Jego ex-Eksoelencja, były ambw 
dor Griffis cierpi widocznie na drobny 
zanik pamięci. Mister Griffis zapom­
niał, jak to wczesną wiosną ubieglejo 
roku biegł przerażony cucić przeraio. 
nego fuehrerka hiszpańskiego po wy­
buchu potężnego strajku w Barcelo­
nie, w Madrycie...

Mniejsza jednak o pamięć pul 
Griffisa. Przytoczmy czym prędsej 
drugą nieśmiertelną wypowiedź tero 
największego wśród amerykańskich 
producentów filmowych polityka:

„Pod względem zwalczania komu­
nizmu Hiszpania generała Franco 
wyprzedziła USA co najmniej o 15 
lat" — rzecze Stanton Griffis.

Mister Griffis stanowczo przesądu 
w swej skromności. Ręczymy, ii 
kapitalistyczna Ameryka minimalnie 
tylko pozostała w tyle za pogrobow 
cem Hitlera.

Cala bieda jednak w tym. że sam 
Hitler ogromnie żałował, kiedy zna­
lazł się... u mety.

BŁAW
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Dobra gospodarska ręka
Płońsk, w lutym.

Cztery pokaźne domy koloru świe­
żej cegły służą z dala za punkt o- 
rientacyjny. Z bliska na plan pierw­
szy wysuwa cię wielka murowana 
budowla w półgotowym stanie i obok 
niej — potężna szopa, zapełniona 
mnóstwem anopowiązałek. Za szopą 
— obszerny plac, zarzucony żelast­
wem, a dalej — czworobok starych, 
łatanych zabudowań dworskich. Na 
najbardziej poczesnym miejscu, w 
należnym dystansie, stoi odnowiony, 
biały pałacyk, dawna pańska siedzi­
ba — obecnie biuro POM-u 116.

Ośrodek, jak widać, na dorobku. 
Warsztaty mieszczą się jeszcze w 
dawnej oborze, gdzie ciasnota dusi 
ludzi i maszyny. Stolarnia urządziła 
się nie wiele lepiej, w śpichrzu. Staj­
nia zastępuje szopę dla licznego „po­
głowia" odremontowanych maszyn. W 
starej, roztrzęsionej stodole, gdzie do­
stęp światła zapewniają dziury w 
ścianach i szczytach, idą remonty 
wielkich młocarń. Na podwórzu — 
głębokie koleiny i góry ściśniętego 
przez mróz błota. Dokoła ciągniki, 
motory, wielkie narzędzia rolnicze — 
cale i połamane.

Trudności lokalowe nie przeszko­
dziły jednak POM-owl w osiągnięciu 
b. poważnego sukcesu. Plan war­
sztatowy (remonty, naprawy) za o- 
statni kwartał (do 31.XII. 1951 r.) 
wykonano w 141 proc.

Do końca stycznia wykonano 109 proc, 
remontów ilewnlków nawozowych 1 sno 
powlązałek. Slewnlkl zbożowe — w 5V 
proc, oraz pługi 1 kulśywatory — w 80 
z górą proc. Remont podwozi traktorów 
(remont motorów odbywa się w Pabia­
nicach) — według planu. Z przewidzia­
nej liczby I młocarń wykonano już trzy 
najpoważniejsze remonty.

Dnie i noce
Zyskany na skutek wysokiego 

przekroczenia planu czas poświęca 
się na wykonanie dodatkowych robót 
zleconych przez PGR-y i instytucje. 
Jednocześnie na podwórze, gdzie do­
tąd jesienią i wiosną grzęzły w bło­
cie ciągniki i maszyny, zwozi się 
żwir. Wre praca przy nowej hali — 
wyrównuje się poziom pod betonową 
podłogę.

Wkrótce nowocześnie urządzona 
hala da pomieszczenie warsztatom,

(Od naszego specjalnego wysłannika)
które umożliwią załodze podwyższe­
nie wydajności pracy. Tak oto na 
gruzach dworskiej siedziby rośnie od 
fundamentu nowa, głęboko w teren 
wysunięta placówka socjalizmu na 
wsi.

Plan eksploatacyjny (orki zimowe) 
wykonany został w 109 proc. W po­
równaniu z r. 1950, kiedy to POM 
wykonał 117 proc., cyfra 109 wypada 
dość skromnie. A jednak jest to krok 
naprzód. Trzeba bowiem pamiętać, że 
orka zimowa przebiegała w niesły­
chanie trudnych warunkach, wywo­
łanych suszą. Wystarczy powiedzieć, 
że na bardziej skamieniałych grun­
tach przy normie 2 ha traktorzyści 
zaorywali zaledwie 0,70 ha. Kuźnia i 
warsztaty nie nadążały za potrzebą 
bieżącego remontu przemęczonych 
ciężką pracą traktorów. Toteż wy­
konanie i przekroczenie planu orek 
zimowych w tych warunkach — to 
wielkie osiągnięcie pełnych poświę­
cenia traktorzystów, którzy w walce 
o plan nie szczędzili sił, pracując 
dniem i nocą.

Nie darmo mówi się o załodze 
POM-u 116 w Bońkach:

— Nasi traktorzyści i warsztatow­
cy, to ludzie całym sercem oddani 
robocie. To zapalona, „chytra" na ro­
botę młodzież.

Ale prawdy o POM-ie trzeba szu­
kać przede wszystkim w terenie.

Ziemia, która nie chciała 
rodzić 1

Prosta jest monografia gleb pow. 
płońskiego — piaski, mniej lub bar­
dziej lekkie, mniej lub bardziej wy­
prawione, miejscami jako tako żyzne 
-----  ale wszędzie piaski i piaseczki. 
Kułakom rodziła, ta ziemia, a bied- 
niakom skąpiła. A stara, kułacka le­
genda tłumaczyła to w taki sposób: 
nie u każdego ziemia rodzi: potrze­
buje ona dobrej, gospodarskiej ręki.

Dobra, gospodarska ręka! Dlacze­
go nie wszędzie jej starczało?

Koń, jak mówią, zjada biednego. 
Dzieje się to wszędzie, a cóż dopie­
ro na piaskach. Pożyczał więc biedak 
konia od bogacza, ale kułak daje nie-

Nasi Korespondenci i Czytelnicy piszą
«Kwiaiki« z Centrali Ogrodniczej

jednemu konia dopiero po zakończe­
niu rbbót u siebie — takie już jest 
„prawo" wyzysku — a gdy trzeba 
dopilnować, aby wschody chwastem 
nie zarosły, woła biedaka do siebie i 
wypuszcza go z ręki dopiero wtedy, 
kiedy zapóżno na walkę z chwasta­
mi. Zarastała biedniacka ziemia, nie 
rodziła: brakowało jej tej dobrej, go­
spodarskiej ręki. Takie są dzieje 
biedniackich skrawków. Tak brzmi 
stara prawda o ziemi w jarzmie. Te­
raz biednlackle płachetki 
jarzmo. Zaczynają rodzić- 
ry — szybkie konie stalowe 
konia kułackiego.
Miłość do maszyny

A te konie stalowe — to właśnie 
POM-y, dzięki którym wolna od jarz­
ma ziemia odzyskuje swoją doorą, 
gospodarską dłoń. Nie wystarczy na­
wet powiedzieć — dłoń. To całe, sil­
ne i uzbrojone ramię. To poprzez a- 
grotechnikę panowanie nauki nad 
procesami wytwórczymi w gospodar­
stwie wiejskim. To — poprzez wy­
dział polityczny POM-u zorganizowa­
na, szeroka ofensywa polityczna na 
wsteczne elementy na wsi.

Dzisiaj pow. płoński liczy 10 spół­
dzielni produkcyjnych. Niewielka to 
jeszcze siła. Ale sam fakt 
tych spółdzielni wstrząsnął 
tern. To jedno. Drugi fakt, 
ry, które w spółdzielniach 
ostatnio lepiej, niż u najprzemyśl- 
niejszych kułaków, a w niektórych 
spółdzielniach osiągnęły nieznaną do­
tąd w joowiecie wysokość.

Kiedy np. zbiór 130 q z 1 ba buraka 
cukrowego olśniewał tu zawsze gospo­
darzy, to w r. 1951 w spółdzielni Gaw- 
lowo, mimo suszy, zebrano przeciętnie 
150 4 s 1 ha. Kiedy zbiór 5—6 q nasie­
nia rzepaku z 1 ha uważają tu za b. u- 
dany, spółdzielnia w Dzierzążni zebrała 
w ub. roku po 10 q z 1 ha.

Oczywiście, Jeśli ten ostatni zbiór po­
równać np. z poznańskim rekordem (24 
q), wypadnle on dość skromnie, ale 
rzecz dzieje się w płońskim powiecie. 
Ten rzepak urodził się na plaskach, na 
ziemi, pozbawionej niegdyś „dobrej gos 
podarskiej ręki**.
O pracy agronomów POM-u nr 

116, mówią zbiory na spółdzielczych 
żniwach w powiecie. O pracy wy­
działu politycznego, którym kieruje 
Franciszka Jakubowska, świadczy 
masowy napływ nowych członków do 
spółdzielni (w Gawłowie na jednym 
zebraniu przyjęto niedawno 7 no­
wych członków), rozbudzenie świa-

zrzuciły 
Trakto- 

zastąpiły

istnienia 
po wia­

to zbio- 
wypadły

paźdzlerniku 1950 r. zarządziło 
Finansów przeprowadzenie do

w 
Min. 
końca roku inwentaryzacji we wszyst­
kich przedsiębiorstwach, zalecając 
taki tryb pracy inwentaryzacyjnej, 
aby nie zakłóciło to normalnego to­
ku pracy.

Powiatowa Delegatura Centrali O- 
grodnlczej w Warszawie powołała w 
tym celu, ze znacznym opóźnieniem, 
główną komisję inwentaryzacyjną, 
składającą się z 6 swoich pracowni­
ków.

Wysłano do nich dopiero 7 grudnia 1950 
r. odpowiednie pisma, zawiadamiające 
również, że wynagrodzenia będą ustalone 
osobną umową. Jako za prace zlecone. W 
Siad za tym członkowie komisji otrzymali 
9 grudnia 1950 r. imienne umowy zlecenia, 
w których było zaznaczone, że po zakoń­
czeniu Inwentaryzacji otrzymają dodatko­
we wynagrodzenie w określonych Już od 
razu kwotach.

Wydawało się jasne i proste, że z 
kolei, wobec wykonania pracy i 
żenią końcowego sprawozdania, 
stąpi wypłata.

Innego zdania był jednak 
równik tejże Delegatury, bo 16 lute-

zło- 
na-

kie-

Nowe narzędzia do ciągników
produkują fabryki polskie

W r.b. przemysł maszyn rolni­
czych przystępuje do wykonania pro 
totypów narzędzi rolniczych dosto­
sowanych do ciągnika marki „Ze- 
tor".

M. in. wybudowany zostanie pro 
totyp pługa. Poza pługami produ­
kować będziemy kultywatory do 
spulchniania ziemi oraz obsypniki 
do obsypywania roślin okopowych.

go 1951 r. rozesłał takie pisemka: 
„Powiadamiamy obywatela, że umo­
wy o pracę zleconą za udział w ko­
misji inwentaryzacyjnej nie akcep­
tujemy z braku podstaw prawnych".

Jak widać, kierownictwo Delegatu­
ry nie rozumie, że nie ma tu nic do 
akceptowania wobec zawarcia przez 
nie umowy i wykonania pracy i że 
po prostu trzeba płacić, skoro nad­
to Delegatura zawiniła już przez póź­
ne powołanie komisji, która musiała 
działać w pośpiechu poza normalnym 
tokiem pracy.

Zobaczmy co się działo dalej, bo 
pracownicy wprawdzie się zdziwili, 
ale z należności nie zrezygnowali.

Piszą więc 7 maja 1951 r., załączając 
wszystkie dokumenty i powołując się na 
fakt, że pracownikom szeregu analogicz­
nych podkomisji w tej samej Instytucji 
należność Już uregulowano — do samego 
Naczelnego Dyrektora Centrali Ogrodni­
czej „zbadajcie sprawę i dajcie, co się 
nam należy".

Innego zdania była jednak Dyrek­
cja. Czyżby rozumowała: „poczekaj­
my, może się uspokoją?" Więc mil­
czała.

W październiku 1951 r. Dyrekcja 
Centrali Ogrodniczej otrzymała dru­
gie pismo, przypominające sprawę z 
prośbą o udzielenie wreszcie odpo­
wiedzi. Co myślała wtedy Dyrekcja, 
nie wiemy — w każdym razie mil­
czała dalej.

Przyszedł wreszcie trzeci list. Tym 
razem do nas. A że oba „kwiatki" 
wyhodowane pieczołowicie przez 
Centralę Ogrodniczą są szkodliwymi 
chwastami, trzeba je wyplenić.

Oczekujemy w tej sprawie wyjaś­
nień od Dyrekcji Centrali Ogrodni­
czej. (D. K.).

Filmowcy o „Mazowszu”

Kolorowy koncert na ekranie
Taki podtytuł ma pierwszy polski 

film kolorowy, zatytułowany po pro­
stu „Mazowsze". Film był nakręcany 
w Karolinie pod Warszawą, wywoła­
ny w czeskich laboratoriach, zmon­
towany w Warszawie. Obecnie je- 
dzie na skopiowanie do NRD, do 
wytwórni „Defa".

Jak sam tytuł wskazuje, „Mazow­
sze" jest filmem...' Ale oddajmy głos 
realizatorowi, autorowi scenariusza 
i reżyserowi filmu w jednej osobie 
— Tadeuszowi Makarczyńskiemu.

— Założenie filmu „Mazowsze" mie 
Scl się w podtytule „Kolorowy kon­
cert na ekranie". Chcieliśmy uka­
zać zespół „Mazowsze" w Jego pra­
cy, przedstawić śpiewki i tańce, na 
tle Ziemi Mazowieckiej. Cały film roz­
grywa się wokół programu 
dnia zajęć zespołu.

— Pewnie mieliście sporo 
ścl z tym filmem?

— Oczywiście, przecież to
6zy nasz film kolorowy, 
trzeba było właściwie 
próbo wywać. 
konsultanta____ „__ __ ___
znakomitego fachowca radzieckiego,1 
prof. Jakowlewa. Zbudowaliśmy więc 
specjalną estradę w parku karoliń­
skim, przygotowaliśmy całe ściany 
tzw. blend, czyli dykty, oklejonej I

jednego

trudno-

pierw- 
Wszyistko 

dopiero wy- 
Szczęściem, mieliśmy 

technicznego w csobie

cynfolią, która odbijała słońce, dając 
specjalnie silne oświetlenie, jakiego 
wymaga film barwny, 
całe mnóstwo innych 
wieże, podesty, krany 
nia kamery itd.

Praca nad filmem, 
śnlu, a poprzedzona 
niami, skończyła 
Przez ten czas siedziała w Karolinie 40-oso 
bowa ekipa filmowców, charakteryzato- 
rów, maszynistów, elektryków ltd. Trze­
ba było myśleć o każdym drobiazgu. Dość 
powiedzieć, że do filmu trzeba było obsa 
dzać gazony 1 klomby specjalnie dobrany­
mi kolorowymi kwiatami, które najlepiej 
wychodzą na barwnej taśmie.

ZDJĘCIOWE KŁOPOTY
— Duży kłopot był ze zdjęciami — 

mówi operator Franciszek Fuchs. — 
Pracowaliśmy na ślepo, gdyż taśma 
filmowa wywołana została po zakoń­
czeniu ostatniego zdjęcia. Nakręcili­
śmy razem ok. 8000 m taśmy, z cze­
go zmontowaliśmy ok. 800-metrowy 
film. Na ekranie trwa on pół go­
dziny.

To nie wszystkie Jeszcze trudności. Nie 
mając odpowiednich lamp, muslellśmy ko 
rzystać ze słońca. Pogoda płatała nam 
ciągle figle 1 nakręcanie filmu stało się... 
polowaniem na dziury, oczywiście w nie­
bie. między chmurami. Praktycznie mo 
gliśmy nakręcać film w godzinach 10—14, 
gdyż wcześniej 1 później słońce było Juź 
zbyt mało Intensywne. Jeśli dodamy do 
tego barwę, jako element kompozycyjny

Prócz tego — 
urządzeń, jak 
do przesuwa-

rozpoczęta we wrze- 
dlugiml przygotowa- 
się w październiku.

domoścl politycznej, wołanie o pod­
niesienie poziomu szkolenia politycz­
nego oraz krytyka i samokrytyka na 
walnym zebraniu,

Ale POM, to również technika, 
która jest główną dźwignią spół­
dzielczego przewrotu na wsi. Techni­
ką władają tu głównie niedawni jesz­
cze parobcy z kułackich zagród. Mó­
wiliśmy już 
traktorzystów. Przoduje im młodziut­
ka Amelia Michalska, która w akcji 
żniwnej wyrabiała blisko 
normy.

W warsztatach przoduje 
Dragon (220 proc, normy), 
kretarz organizacji partyjnej wespół 
z kierownikiem warsztatów Brzeziń­
skim czuwa on nad przebiegiem 
współzawodnictwa z POM-em Nie- 
•głosy. Nie sprawdzono dotąd wyni­
ków, ale wiadomo, że Bońki gotują 
Niegłosom niejedną niespodziankę. 
Przeważa to wydajność pracy załogi 
w Bońkach, która m. in. dała o- 
szczędności 3.420 roboczogodzin.

Antoni Kopeć.
P. S. Traktorzyści POM-u 118, Jak o tym 

świadczą orki zimowe wykazują wiele 
hartu. Mimo to Jedna rzecz gniewa tych 
ludzi — brak płaszczy zimowych, a zwła­
szcza brak butów filcowych. Prośby, kie­
rowane w tej sprawie do Centralnego Za­
rządu POM-ów, nie odniosły. Jak dotąd 
żadnego skutku. (A. K.)

o ofiarności i zapale

300 proc.

Czesław 
Jako se-

na przykład mnie. W czasie 
straciłam męża w Oświęcimiu, 
z dwojgiem dzieci, lecz dzięki 
pracuję, mogę wychowywać 1 
dzieci. Powierzono ml stanowi-

Pow. częstochowski, w lutym
Zaśnieżoną drogą od stacji Złoty 

Potok docieramy na rynek w Jano­
wie i wchodzimy do gminnego pun­
ktu dyskusji nad projektem Konsty­
tucji.

— Przed wojną kobiety miały u- 
trudniony awans życiowy i społeczny
— mówi Barbara Bulska, energiczna 
i pełna zapału przewodnicząca GRN.
— Jakże inaczej jest dzisiaj w Pol­
sce Ludowej. Mamy pełne prawa do 
pracy, nauki i awansu na równi z 
mężczyznami.

Weżmy 
okupacji 
Zostałam 
temu, że 
Kształcić
sko przewodniczącej gminnej rady naro­
dowej, a czyż było do pomyślenia, abym 
mogła zostać wójtem za czasów sanacyj­
nych?

Do rozmowy włącza się przewodni­
czący GRN Tadeusz Opięła:

— Przewija się przez nasz punkt 
dużo ludzi. ,,To jest Konstytucja ro­
botnika i chłopa, nasza Konstytucja"
— powiadają. Tylko kułacy strzygą 
uszami, bo im ten projekt nie w 
smak".

— Słusznie — przytakuje siedząca na 
ławie pod oknem mieszkanka Janowa, Na­
talia Paul, żona murarza Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, Jedna z 
przodujących aktywlstek gminnego kola 
Ligi Kobiet i Zw. Sam. Chi. — Ciężką mla-

łam młodość... Na półtora hektara zlemt 
było nas siedmioro dzieci. Wszystkie rwa­
ły się do nauki, ale była ona dla nas nie­
dostępna. Najwyżej udało się skończyć 
4 oddziały szkoły ludowej, a potem 
trzeba było najmować się za marne gro­
sze do pracy w syroplarnl lub u kuła­
ków. Przed wojną wyszłam za mąż 1 choć 
mieliśmy tylko jedno dziecko, było nam 
bardzo ciężko. Nie opuszczała nas troska 
o pracę i kawałek Chleba. Teraz mam 
czworo dzieci, ale mój „stary" zarabia 
dobrze. Wszystkie dzieci uczą się, a naj­
starsza córka chodzi do liceum pedago­
gicznego w Świdnicy.

Zabiera również głos Stanisława 
Idzikowska, sklepowa gminnej spół­
dzielni.

— Dawniej nasza wieś była głucha 
i zabita deskami. Okolicę mieliśmy 
biedną i trudno było o pracę sezo­
nową, nie mówiąc już o stałej. Dziś 
mamy świetlicę, radio, rozrywki kul 
turalne, przyjeżdża kino. Pracę ma 
każdy, żeby tylko było tyle rąk, ile 
ich potrzeba. Dawniej mieli prawa 
tylko bogacze i spekulanci. Teraz w 
Polsce Ludowej prawo do pracy i do­
statniego życia mają wszyscy ludzie.

(8)
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CAŁKIEM SERIO

Będziemy wam służyć radą i pom,ocą
Hutnicy radzieccy do hutników polskich

W r. ub. załoga huty „Ostrowiec" 
nawiązała korespondencję z hutnika 
mi radzieckimi z Nowotagilska. W 
listach do robotników polskich hut 
nicy nowotaigilscy przekazują im cen­
ne doświadczenia z dziedziny szyb­
kościowych wytopów, zapoznają z 
nowymi procesami produkcji stali 
oraz wskazują metody walki o obniż 
kę kosztów • własnych.

W ostatnio nadesłanym przez hut 
ników nowotagilskich liście czytamy 
m. inn..: „Listy Wasze są nowym do 
wodem stale wzmacniającej się przy 
jaźni i miłości narodów naszych kra 
jów.

Wasze sukcesy w budownictwie 
socjalizmu są równocześnie sukcesa 
mi naszymi. Razem z wami cieszy­
my się z nich, gdyż 6ą one wkła­
dem w umocnienie obozu pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Stalin",

„Będziemy wam dalej przekazy 
wać nasze doświadczenia — czyta­
my w zakończeniu listu — będziemy 
służyć radą i pomocą, ąbyście dro­
dzy bracia, mogli jak najszybciej 
zbudować fundamenty socjalizmu".

Serdeczny list otrzymali od zało­
gi zakładu szklarskiego w Moskwie 
również robotnicy huty 6zkła w 
Szczakowej.

W liście robotnicy radzieccy opi­
sują warunM w jakich pracują. —Lu­
dzie radzieccy — kończą list robotni 
cy moskiewscy — z całego serca 
pragną zawarcia paktu pokoju mię 
dzy 5 wielkimi mocarstwami. Cala 
załoga naszych zakładów złożyła rwe 
podpisy pod Apelem Światowej Ra­
dy Pokoju domagającym się zawar 
cia tego paktu".

Koszykarze otwierają uroczyście
Przedolimpijski Ośrodek Szkoleniowy

W świetlicy St. KKF rozpocznie 
swą działalność Ośrodek Szkoleniowy 
kadry koszykarzy. W ośrodku war­
szawskim zgrupowanych zostało 12 
zawodników: Bartosiewicz, Niciński, 
Nartowski i Dobrucki z AZS, Złotkie 
kiewicz, Zagórski, Wawro i Siwek z 
Kolejarza oraz Lubelski, Żocliowski, 
Szor i Kamiński z CWKS.

Zajęcia w ośrodku rozpoczęły się juź 1 
lutego 1 trwać będą do 1 maja. Koszy­
karze trenują cztery razy w tygodniu (od 
wtorku do piątku codziennie) od godz. 17 
do 19 w sali AWF na Bielanach. Trenin­
gi prowadzi Ulatowskl.

razy w tygodniu (czwartki i wtorki) 
w saili MDK.

W czasie trwania ośrodków rada 
trenerów koszykówki chce zorganizo­
wać turnieje kontrolne pomiędzy 
poszczególnymi ośrodkami. Pierwszy 
taki turniej odbędzie się w końcu te­
go miesiąca w Gdańsku, przy czym 
ośrodki (jest ich 5) grać będą syste­
mem każdy z każdym.

Jeśli chodzi o kobiety, które posia­
dają tylko jeden ośrodek w stolicy, 
to projektuje się w marcu turniej 
miast z udziałem Poznania, Krakowa, 
Łodzi oraz dwóch zespołów Warsza­
wy. (zg).

Narada
sędziótu koszykówki St. KKF

Sekcja Koszykówki, Siatkówki i Piłki 
Ręcznej St. KKF organizuje w dn. 8 bm. 
w lokalu przy ul. Rozbrat 28 (pokój 77) 
robocze zebranie sędilów. Na zebraniu 
tym omówione zostaną m. In. nowa prze­
pisy w koszykówce i siatkówce. Początek 
zebrania o godz. 17. (z).

Postęp XX wieku
Wyznaję zasadę noszenia eleganc­

kiego obuwia i lubię, żeby się błysz­
czało. Zrozumiałe zresztą: eleganckie 
obuwie musi błyszczeć. Ale, niestety, 
z tym połyskiem mam coraz więcej 
trudności, a ostatnio przytrafiła mi się 
wprost katastrofa. W jaki sposób?

Znużony poszukiwaniami dobrej pa­
sty, dałem się niedawno uwieść re­
klamie, W uszach dzwonią mi jeszcze 
stare slogany w rodzaju: „Jaśniej 
słońca", „Postęp XX wieku" i dałem 
się dziś skusić napisowi: „Extra RO­
NY" — i poniżej „Wytwórnia chemicz­
na A. Zdunek, Warszawa". Nabyłem 
pudełko,1 posmarowałem buciki i pró­
buję pucować do połysku. Pucowałem 
pól godziny z rana. Omal się nie spóź­
niłem do pracy. Po powrocie pucowa­
łem na nęwo. Próbowałem na zimno, 
na gorąco, wzdłuż, w poprzek, ruchem 
obrotowym w tę i z powrotem, szyb­
ko, wściekle i powoli — na próżno. 
Buciki, niby zlane dziegciem, nie zmie 
niły swego zeszpeconego ponurego ob­
licza.

To było z bucikami czarnego koloru. 
Mam jeszcze żółte. Kupiłem teraz pu­
dełko pasty „Błyszcz". Również extra. 
Również Warszawa, ale firma inna — 
Wytwórnia Chemiczna „Jawa". Kupi­
łem, posmarowałem, pucuję bez koń­
ca i w końcu... ten sam, co poprzed­
nio skutek. Zohydził do szczętu pan­
tofle. Niechże to.., (

Pozbawiony eleganckiego obuwia, 
patrzę dziś ze zgrozą to na buciki, to 
na pastę i nie rozumiem — sen to, czy 
„Jawa". Czy na takie „kawały" nie ma 
żadnej kontroli? Co na to Wydział 
Przemysłu Stołecznej Rady Narodo­
wej? (flit) l

Kslgikl dla wszystkich

2 miliony egzemplarzy Kraszewskiego
W ciągu sześciolecia Polski Ludo­

wej (1945—1951) ukazało się z górą 
60 utworów Kraszewskiego w nakła­
dzie około 2.000.000 egzemplarzy.

Warszawa grupuje na swym tere­
nie największą lLczbę dobrych koszy- 
karek dzięki czemu zorganizowano w 
stolicy ośrodek szkoleniowy. Podczas 
bowiem gdy koszykarzy czeka ewen­
tualny wyjazd na Olimpiadę do Hel­
sinek, to kobiety stoją również przed 
poważną imprezą jaką będą mistrzo­
stwa Europy, które odbędą się w Mo­
skwie.

Ośrodek kobiecy rusza jednocześnie 
z męskim, przy czym koezykatid będą 
trenować pod kierunkiem Pachli dwa

Polska — CSR
w boksie
Bokserów czeka nowa próba 

dzynarodowa. 17 bm. we Wrocławiu 
zawodnicy nasi zmierzą się z Czecho­
słowacją. Zespół gości wystąpi po raz 
drugi 20 bm. w Szczecinie, gdzie 
przeciwnikiem ich będzie Polska B. 
Skład drużyny polskiej ustalony bę­
dzie w najbliższych dniach, (zg).

mię-

i środek wydobywania odpowiednich na­
strojów — będziemy mieli ogólny obraz 
trudności przy nakręcaniu tego filmu.

MUZYKA W PLENERZE
— W „Mazowszu", obok ludzi 

i barwy, na pierwszy plan wysuwa 
się muzyka—mówi realizator dźwię­
ku, Bohdan Jankowski. — Ten „kon 
cert" musiał być eksponowany na 
plan pierwszy. Ponieważ występ od­
bywa się na wolnym powietrzu, 
dźwięk również nagrywany był w 
plenerze. W tym wypadku dźwięk na­
grany był najpierw, a depiero „pod 
dźwięk" nakręcany 
Plener wybraliśmy ze 
chowanie autentyzmu 
brzmienia głosu. Salę 
sze w głośniku, gdyż 
ona zupełnie innymi 
akustycznymi. O dźwięku tego 
wyrażali się fachowcy, m. in. 
dla, z pełnym uznaniem.

V
Dodajmy do tych wypowiedzi 

ogólnie znane, a więc, że kierownikiem 
muzycznym był TADEUSZ sygietyN- 
SKI, choreografem EUGENIUSZ PAPLIN- 
SKI, kostiumy — MIRY ZIMINSKIEJ, a 
będziemy mieli nazwiska najważniejszych 
twórców filmu.

Zapomnielibyśmy Jednak o głównych 
wykonawcach — członkach Państwowego 
Zespołu Ludowego Pleśni 1 Tańca „Ma­
zowsza". Im również należą się słowa 
uznania za wielotygodniową pracę, za co­
dzienne cierpliwe pozowanie przed obiek­
tywem, za wielokrotne wykonywanie tych 
samych tańców 1 piosenek. Ten trud 
przyniesie im zadowolenie, gdy film w 
dziesiątkach kopii rozejdzie się po całej 
Polsce, dając możność ludziom w różnych 
zakątkach kraju usłyszenia, a co najważ 
niejsze — obejrzenia w kolorach natu­
ralnych — wspaniałego zespołu z jego 
wspaniałym repertuarem. (Ibis). i

był cały film, 
względu na za 
i naturalnego 

słyszy się zaw 
odznacza się 

właściwościami 
filmu 
z ra-

rzeczy

Spartakiada Zimowa WP
W dniach 18—13 lutego b. r. odbędzie 

się w Zakopanem Spartakiada Zimowa 
Wojska Polskiego. Program Spartakiady 
przewiduje konkurencje narciaiskie: bie­
gi 10 km. mężczyzn i 8 km. kobiet, kom­
binację norweską, slalom - gigant męż­
czyzn, slalom kobiet, skoki, turniej ho 
kejowy, zawody łyżwiarskie oraz wielo­
bój oficerski.

na dzień 7 lutego 1952 r. (czwartek)
Na fali 1322 m.

Program dnia 5.55, 15.25. Wiadomości 
5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23 00.

5.10 Koncert poranny 6.05 Wszechnica 
Radiowa 6.35 Pleśni o pracy, przyjaźni 1 
pokoju 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Ka­
lendarz Radiowy 8.00 Muzyka 9.15 Muzyka 
symf. 10.00 „Pociąg pancerny" — ode. 
pow. W. Iwanowa 10.20 Muzyka dla wszy­
stkich 11.00 Radiowy kurs języka rosyj­
skiego 11.15 Muzyka 1 aktualności 
Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Popularne ludowe pieśni 
francuskie 16.40 Wiązanka pogodnych me­
lodii 17.15 Wszechnica Radiowa 17.30 
Komp. Tygodnia — M. Karłowicz 18.00 Z 
kraju 1 ze świata 18.20 „Poznajemy pro­
jekt Konstytucji" 18.30 Muzyka 19.00 Lek­
cja języka rosyjskiego 20.30 Piosenki ra­
dzieckie 20.50 Arcydzieła muzyczne są dla 
wszystkich — aud. sł. - muz. 21.30 Na fali 
humoru 1 satyry 21.45 Pieśni P. Czajkow­
skiego 22.00 ,,Z biegiem Wisły i Odry"
22.30 Muzyka kameralna.

11.45

Na fali 367 m.
Program dnia 6.08, 13.25. Wiadomości 

5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 Pieśni polskie w wyk. M. Drewnia- 

kówny 6.50 Koncert Ork. Mandolinistów 
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 14.15

Nlezmlernle zasłużony dla literatury oj­
czystej popularyzator powieści, Który u- 
powszechnlł w naszym społeczeństwie ten 
rodzaj literacki, jest obecnie bardzo po­
czytnym, żywym pisarzem. Cenimy w Je­
go powieściach przede wszystkim warto­
ści poznawcze, zawarte w realistycznym 
obrazie epoki, którą odtwarzał. Toteż z 
zadowoleniem witamy każde wznowienie 
Kraszewskiego, tym bardziej, że na pól­
kach księgarskich ukazały się też mniej 
znane a najbardziej społecznie cenne 
utwory autora „Starej baśni**.

Z końcem ubiegłego roku wyszły 
m. in. z druku nowe tomy Kraszew­
skiego, które godne są gorącego po­
lecenia naszym czytelnikom. Pierw­
szy z nich, to mało znana po*wieść o 
tendencjach antyfeudalnych, postępo­
wych pt. „Poeta i świat" (wyd. „Czy 
telnika", str. 192, zł. 6.60), w której 
autor przedstawił, na tle krytyczne­
go obrazu społeczeństwa w pierwszej 
połowie XIX w., stosunek artysty-

o f o
Muzyka 14.50 Koncert 15.30 Aut!, dla dzie­
ci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Muzyka 16.45 Aud. 
sportowa 17.06 Odpowiedzi „Fali 40" 17.15 
„Ostatnie słowo należy do Egiptu" — re­
portaż 17.30 Muzyka 17.40 Wszechnica Ra­
diowa 18.00 Dla każdego coś miłego 19.00 
Radiowy Express Wieczorny 19.20 Muzyka 
1 aktualności 20.00 Koncert 21.30 „Pozna- 
jemy projekt Konstytucji" 21.40 Utwory 
komp. radzieckich 22.00 „Polska rewolu­
cja" — fragm, pow. K. Brandysa p. t. 
„Troja miasto otwarte" 22.20 Muzyka pol­
ska 23.00 Koncert kameralny.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Czwartek 7 lutego

Moskwa I
12.00 Pieśni w wykonaniu zespołu Armii 
Radzieckiej 15.10 Recital śpiewaczki mu­
rzyńskiej Choup-Tol 16.30 Koncert życzeń 
16.45 Romanse Szaporina 17.50 Transmisja 
opery 22.05 Muzyka lekka. 22.20 Pieśni ro­
syjskie 23.00 Koncert.
Moskwa II

13.30 Koncert 15.0 Areńskl: Trio 15.15 
Transmisja koncertu z Mińska 17.30 Pleśni 
kompozytorów radzieckich w wykonaniu 
chóru Radiokomitetu. 18.30 Ukraińskie ple 
śni ludowe 19.00 Muzyka estradowa 21.15 
Muzyka operetkowa 21.30 Koncert życzeń.

poety do ogółu. Najznamienniejszą 
cechą tej powieści i najbardziej nam 
dzisiaj bliską jest wysunięty w niej 
postulat sztuki realistycznej.

Druga z ostatnio wydanych ksią­
żek Kraszewskiego, to utwór pt. 
„Ulana," (wyd. Ossolineum, w serii 
„Nasza Biblioteka", str. 120, zł. 3.15)
— pierwsza polska realistyczna po­
wieść ludowa. Jest to pełna drama­
tycznego napięcia historia • uwiedze­
nia przez dziedzica chłopki, która — 
porzucona przez panicza — popełnia 
samobójstwo. Powieść ta ciekawię i 
zgodnie z rzeczywistością historyczną 
oświetla problem stosunków między 
wsią i dworem w okresie pańszczyz­
ny i poddaństwa.

JEDNA Z NAJLEPSZYCH 
POWIEŚCI DYGASIŃSKIEGO

We wspomnianej już „Naszej Bi­
bliotece" Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich ukazała się też, w opra­
cowaniu J. Z. Jakubowskiego, po­
wieść A. Dygasińskiego „Zając" (str, 
180, zł. 5.75).

Jest to Jedna z najlepszych powieści tę­
go autora, który w swych utworach od­
twarzał tycie chłopów 1 szlachty ziemiań­
skiej w okresie kapitalizmu oraz ukazywał 
świat zwierząt w jego łączności ze świa­
tem człowieka. Powieści Dygasińskiego to 
ostre oskarżenie, ówczesnych stosunkóęj 
społecznych 1 moralnych.

WIELKI TOM DZIEŁ PRUSA'
Jedną z ostatnich w ub. roku po­

zycji wydawniczych „Książki i Wie­
dzy" jest popularny tom obejmujący 
„Wybór pism" Bolesława Prusa (str. 
986, płócienna oprawa, ilustracje.) 

Zawiera on najbardziej wartościowe u- 
twory Prusa, a mianowicie: powieści 
„Lalka", „Emancypantki" (t. I — Pensja 
pani Latter) 1 „Faraon", kilka nowel oraz 
wybór artykułów publicystycznych.

Starannie i ładnie wydany „Wy­
bór pism", poprzedzony obszernym 
wstępem krytycznym H. Markiewi­
cza, przyczyni się niewątpliwie do 
pogłębienia znajomości utworów 
Prusa w najszerszych kołach nasze­
go społeczeństwa. Ułatwi on też zro­
zumienie wielkiej roli autora „Lal­
ki", jako pisarza o tendencjach 
szczerze postępowych, który — jak­
kolwiek ulegał nieraz wstecznym 
wpływom burżuazyjnego środowiska
— występował zawsze w obronie lu­
du, protestował przeciw krzywdzie 
społecznej, i jest w naszej literaturze 
wyrazicielem najgłębiej pojętego hu­
manizmu. A. Tai. z
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Zaspy na drogach Kielecczyzny
W Kielcach odbyła się ostatnio 

konferencja, na której omówiono bi­
lans dotychczasowych prac związa­
nych z wykonywaniem zdjęć do do­
wodów osobistych. Mimo bowiem, iż 
tninął już ostateczny termin — 31 
stycznia, wiele osób nie zaopatrzyło 
się jeszcze w zdjęcia. Termin ten zo­
stał więc, zgodnie z zarządzeniem Mi 
nisterstwa Handlu Wewnętrznego 
przedłużony do 29 lutego br. W tym 
czasie cena zdjęć zostaje utrzymana 
w dotychczasowej wysokości tzn. 4 
zł za 3 sztuki.

Od 1 lutego przystąpiono także do 
robienia zdjęć do dowodów miesz­
kańcom wsi. Ostateczny termin u koń 
czenia tej akcji

Do każdego z 
twa kieleckiego 
fotograficznych, 
tak będzie przebiegać, aby każdy z 
mieszkańców mógł się sfotografować 
w swojej gminie. Dlatego też należy 
zwrócić baczną uwagę na należyte 
rozpropagowanie daty przybycia ekip 
do gmin czy gromad 
okoliczna ludność była 
o tym poinformowana, 
bjaśniające do jakiej miejscowości 
i którego dnia przybędzie ekipa fo­
tografów, winno być wywieszone w 
każdej gminnej spółdzielni.

Do sprawnego przeprowadzenia tej 
akcji konieczna jest jednak ścisła 
współpraca pełnomocników powiato­
wych z prezydiami gminnych rad na 
rodowych. Mieszkańcy wsi winni być 
bowiem zawiadamiani (niezależnie od 
wywieszonych już ogłoszeń) przez soł 
tysów, którzy na zebraniach gromadź 
kich winni informować mieszkańców 
wsi o dacie przybycia ekipy totogra 
ficznej, na kilka dni przed jej przy­
byciem.

Po przybyciu ekipy na wieś, każdy 
winien jak najszybciej się sfotogra­
fować, gdyż po wyjeździć fotografa 
zmuszony będzie, w celu zrobienia 
zdjęcia udać się do zakładu fotogra­
ficznego położonego nieraz o kilka­
naście kilometrów od miejsca zamie­
szkania.

Ekipy fotograficzne pamiętać jed­
nak muszą o zaopatrzeniu się we wła 
śdiwe ilości materiałów koniecznych 
do robienia zdjęć, (z)

mija 15 marca br. 
powiatów wojewódz- 
wyjedzie kilka ekip 
przy czym trasa ich

tak, aby cała 
wcześniej już 
Ogłoszenie o-

WSZYSCY DO AKCJI
Zawieja spowodowała zakłóce­

nia komunikacji na drogach Kielec 
czyzny. Wiele aut utknęło w za­
spach tworzących się na szosach. 
Jak najszybsze przywrócenie ru­
chu kołowego do stanu normalne­
go ma poważne znaczenie gospo­
darcze. Dlatego też w akcji odśnież 
nej winni wziąć wszyscy udział, a 
szczególnie gorliwie i energicznie 
muszą zająć się tym prezydia Gmin 
nych Rad Narodowych, które są 
do tego zobowiązane ustawowo.

WALKA ZE ŚNIEGIEM
Zawieję można porównać z pocho­

dem lodów, chociaż śnieg wydaje się 
na pozór niegroźny, delikatny jak 
puch. Miliony metrów sześciennych 
drobniutkich kryształków lodu żale 
gających drogi mogą sparaliżować ko­
munikację. Walka ze śniegiem 
wprost niemożliwa w czasie 
Odgarnięte zaspy pokrywają 
warstwy śniegu. Dlatego też 
je usuwać bardzo ostrożnie.

Wiatr przenosi i gromadzi 
przede wszystkim w wąwozach i dro­
gach mieszczących się w przekopach. 
Odgarnianie śniegu za pomocą płu­
gów może powodować skutek wręcz 
odwrotny od pożądanego, jeżeli nie 
rozgarnia się (niweluje) burt nadiroż- 
nych powstałych z nagromadzonego 
śniegu, wyrzucanego z drogi. Trzeba, 
by prezydia gminnych rad w drodze 
szarwarków przystąpiły na swoim te­
renie, do dokładnego uprzątania z szo 
sy zasp śnieżnych.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM
Zaspy są na setkach kilometrów 

dróg. Jeżeli więc w akcji odśnieżania 
nie pomogą służbie drogowej wszy-

jest 
zawiei.

nowe 
należy

śnieg

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 

ZWIĄZKU
LITERATÓW
POI SKIGH

scy, to wynik jej będzie znikomy. Na 
terenie Kielecczyzny w akcji tej bie- 
rze udział szereg pługów konnych i 
motorowych. Nadzór techniczny nad 
sprawnym odśnieżaniem powierzono li 
niowej służbie drogowej tj. nadzor­
com drogowym, dróżnikom itd. Prócz 
szarwarku i pługów do odśnieżania 
zaangażowano płatnych pracowników. 
O rozmiarach zasp świadczy to, że 
wet motorowy pług odśnieżny 
grzązł na drodze, oczyszczając ją 
niewielkim odcinku od Radomia 
Wierzbicy.

NIEPRZYGOTOWANI
W czasie trwania akcji okazało 

się, że wiele instytucji dysponują­
cych dużym taborem samochodo­
wym było nieprzygotowanych do 
zimy. Najlepszym tego dowodem

na 
u-
na 
do

lite-
Jego tematem będzie twór­

czość literacka współczesnych auto­
rów

U wodniaków

Z. H. koresp.

ODŚNIEŻNEJ
jest to, że nie zaopatrzyły się one 
w lecie w łańcuchy na koła, które 
są niezbędne do jazdy zimą. Nie po 
siadają także lemieszy i aut przy­
stosowanych do odśnieżania dróg. 
PK8, która właściwie „żyje z dróg" 
nie ma ani jednego pługu, ani też 
odpowiedniej ilości łańcuchów. Po 
prostu wobec śnieżycy stanęła bez 
radnie.

Gdyby instytucje pomyślały o przy 
gotowaniu jednego lub dwu aut do 
tego, by można do nich było przycze­
pić pług, to walka ze śniegiem trwała 
by znacznie krócej i byłaby o wiele 
prostszą niż obecnie. Straty gospodar 
cze również by zmalały, bo na kilka­
naście aut nie stałyby one wszystkie, 
a tyCko nieliczne zostałyby wycofane 
do akcji odśnieżnej.

Z życia młodzieży szkolnej
Tematem lekcji „Nauki o Polsce" w 

państwowym technikum finansowym 
jest obecnie projekt Konstytucji. Ucz­
niowie wraz z wykładowcą prof. Pień- 
kosiem omawiają projekt oraz różni-, 
cę pomiędzy Konstytucjami Polski 
Ludowej a Polski przedwrześniowej.

Koło literackie przy technikum fi­
nansowym organizuje „wieczór 
racki".

W państwowym technikum finanso­
wym najlepszą klasą pod względem 
wyników w nauce jest klasa K 3b. 
Dzięki kolektywnej pracy na 33 u- 
czennice jest tylko 5 ocen niedosta­
tecznych.

Inicjatywę Ligi Kobiet przy państ­
wowym technikum finansowym zaku­
pienia lampy kwarcowej, młodzież 
powitała z entuzjazmem i zrozumie­
niem. Poszczególne klasy zbierają do­
browolne składki pieniężne, których 
ogólna suma przeznaczona będzie na 
zakup lampy.

Zewsząd i o wszystkim
PRZODUJĄCA GMINA 

W POW. IŁŻECKIM
TARŁÓW. Garna ta, pierwsza w 

powiecie wykonała plan kontraktacji 
trzody chlewnej na drugi kwartał 
br. w 103,5 procentach. Również za 
pierwszy kwartał chłopi tej gminy 
całkowicie wywiązali^ się z kontrak­
tacji. Półroczny plan kontraktacji 
tuczników został więc przekroczony. 
W przeciwieństwie do tarłowskiej 
górny najgorzej przebiega ta akcja 
w gminach: Wąchock, Błazin i in­
nych, które dalekie są jeszcze od wy 
konania planu półrocznego.

M. Ż. koresp.

W. Kulikowski, Kutyła, Rusinowski 
Nowakowski. K. W. koresp.i

POTRZEBNA OPIEKA 
W ŚWIETLICY

NOWY ZARZĄD
OCHOT. STRAŻY POŻARNYCH

ZWOLEŃ. We wszystkich mi-ejsco- 
wośćach pow. kozienickiego odby­
wają się wybory do zarządów ochot­
niczych straży pożarnych. Na wal­
nym zgromadzeniu członków OSP w 
Zwoleniu dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli ob. 
ob. W. Sitkowski, F. Leśniewski, Bik,

Odczyt lektora KC PZPR
o projekcie Konstytucji

W Powiatowym Domu Kultury w Ra­
domiu dziś, tj. 7 bm., lektor KC PZPR 
wygłosi dla aktywu powiatowego i miej­
skiego odczyt pt. „O projekcie Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
we j“.

ZORGANIZOWANO 
KURSY SZOFERSKIE

KOZIENICE Zarząd Powiatowy 
LPŻ zorganizował tu trzymiesięczny 
kurs szoferski, na który uczęszczają 
członkowie tej organizacji z miasta. 
Obęęnje odbywają się . wykłady, „i 
przerabiany jest materał teoretycz­
ny, po czym kursiści przystąpią do 
początkowej nauki jazdy.

S. T. koresp.
ZLE PRACUJE PPK-RUCH 

W STARACHOWICACH
STARACHOWICE. W ub. miesiącu 

czytelnicy „Życa Radomskiego" i in­
nych pism mogli nabywać praśę do- 
p:ero w późnych godzinach przedpo­
łudniowych. Szczególnie dało s'ę to 
odczuć w II i III dekadzie stycznia.. 
Sprawa ta została poruszona na ze­
braniu k eskarzy z delegatami miej­
scowej placówki PPK-Ruch. Narada 
niewiele pomogła, bo w dalszym cią­
gu gazety docierają do czytelników 
zbyt późno. Zapytujemy więc dokąd 
taki stan będzie istniał i czy PPK- 
Ruch' weźmie się wreszc*e do nale­
żytej pracy. M. Z. koresp.

KOZIENICE. Mieszkańcy Kozienic 
posiadają ładną i obszerną świetlicę. 
Jest tam radio, adapter, stół ping­
pongowy, gry towarzyskie, czasopi­
sma i in. Przychodzący do świetl e 
najchętniej korzystają z-gier sporto­
wych, a książki i. prasa niiawfellu przy 
ciągają. Dzieje się'*tó dlatego, że w 
obu pomieszczeniach panuje gwar, 
jak zwykle przy rozgrywkach, więc 
miłośnicy 1’teratury muszą, zrezygno­
wać z czytania. Młodzież ZMP, która 
opiekuje się świetlicą pow'nna zwró 
cić uwagę na zachowanie ciszy w 
jednym pokoju, aby zespół czytelni­
czy mógł należycie pracować.

S. T. koresp.
1 ■ ............. " ' ......... ""

W Zwoleniu mówią

Odczyt rozpocznie się o godz. 17.

BRAKUJE ZIMOWEGO 
SPRZĘTU SPORTOWEGO

ZWOLEŃ. Obfity śnieg, . który 
spad! w okolicy sprzyja miłośnikom 
spsrtu saneczkowego, narciarskiego 
i łyżwiarskiego. Miejscowa spółdziel­
nia Sam. Chłop, nie pomyślała jed­
nak o sprowadzeniu na zimę zimo­
wego sprzętu sportowego, co dotkli­
wie odczuwają sportowcy.

Radomia
..... .................M«SM»»—

9 BM. O GODZ. n odbędzie się W 
sali Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Moniuszki seminarium prele

El&cKom
Teatr im. st. Żeromskiego — „Grzech" 

— Żeromskiego
KINA

Bałtyk — „Wiosna w Sakenie" prod. 
radzieckiej

Hel — „Jak hartowała się stal" — prod. 
radzieckiej.

APTEKI
Społ. apteka nr 14 (Słowackiego 45) 1 108 

(Kelles Krauza 3)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda

Muzeum, 
romski

MO 12-57
WYSTAWY

ul. Nowotki 12 Stefan Że-

Kie/ce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­

godnie w raju"
KINA

Moskwa — „Załoga" — prod. polskiej 
Warszawa — „Zwycięski rok 1905“ —

prod. czeskiej
APTEKI

Społ. apteka nr 5 (pi. 1 Maja)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5
3-B-128P

gentów Towarzystwa Wiedzy Po 
wszechnej. Tematem seminarium bę 
dzie omówienie spraw organizacyj 
nych przegląd sytuacji politycznej 
oraz referaty: dla sekcji nauk społeoz 
nych — tradycji przyjaźni polsko 
radzieckiej'', dla sekcji i nauk przy 
rodniozych — „Sadownictwo radziec 
kie".

REJONOWY Urząd Telefoniczno- 
Telegraficzny zakupił obraz prof. W. 
Dobrowolskiego, — „Lenin", który o- 
glądaliśmy na wystawie w Muzeum.

SANECZKOWANIE jest bezsprzecz 
nie miłą rozrywką naszych milusiń­
skich. Dzieci jednak czepiają się prze 
jeżdżających pojazdów. Ostatnio zda 
rzył się wypadek na ul. Słonecznej — 
jedno z dwojga saneczkujących dzieci 
wpadło pod samochód. Rodzice winni 
poświęcać więcej uwagi swoim pocie 
chom.

JESZCZE raz na tematy śnieżno-zi 
mowę. U wylotu ul. Szpitalnej do Mi- 
reckiego znajdują się schodki pokry 
te grubą warstwą zlodowaciałego śnie 
gu. Przez schodki te przechodzi setki 
ludzi. Należałoby stopnie oczyścić i 
wysypać piaskiem, aby nie narażać 
przechodniów na niebezpieczeństwo u- 
padku i złamania nogi.

BARY mleczne zostały przejęte 
przez Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Detalu i Barów Mlecznych w Kiel­
cach.

ALZACKI wilczur przybłąkał się 
3 bm. do ob. Seweryna Niedzielskiego 
— warsztat powrożniczy przy ul. Kell 
les — Krauza 17

W warsztatach stoczni warszaw­
skiej trwa obecnie wytężona praca 
przy remontach zimowych taboru wi­
ślanego. Plan miesięczny za styczeń 
stoczniowcy stołeczni wykonali 2 
nadwyżką. Sukces ten zawdzięcza 
załoga w znacznej mierze ofiarnej 
pracy całego zespołu. Na zdjęciu pór. 
nym — racjonalizator pracy Kazi- 
mierz Wlazlik przy przyrządzie swe. 
go pomysłu- U dołu — montaż barki.

Prawdziwym pałacem młodzieży
będzie Dom Harcerza w Radomiu

Miał nie więcej niż 10 lat, płową czuprynę i wesołe oczy.
— Pani też przyszła popatrzeć? — spytał mrugając do mnie porozumie­

wawczo—Ja tu przychodzę prawie codziennie i przyglądam się jak przygo­
towują nam „nasz" dom.

Stanęliśmy przed budynkiem 
przy ul. Sienkiewicza 14 w Rado­
miu, w którym — teraz jeszcze pu­
stym i cichym — zatętni już około 
15 lutego br. gwar głosów dzie­
cięcych. Około 350 dzieci ze szkół 
radomskich w wieku od 10 do 14 lat 
(od III do VII klasy) spędzać tu bę­
dzie popołudnia na pouczających 
rozrywkach i pracy.

Rozwinięcie tkwiących w dzie­
ciach zamiłowań i uzdolnień, wyro­
bienie szacunku dla pracy ludzkiej, 
■oraz skierowanie ich zainteresowań 
we właściwych kierunkach — oto 
cel, jaki przyświecał Wydziałowi 
Oświaty WRN, głównemu organiza­
torowi pierwszego w Kielecczyżnie 
Dom Harcerza.

WEDŁUG CHĘCI 
I ZAMIŁOWAŃ

Przychodzić będą codziennie i znaj­
dą tu ujście dla wszystkich swych za­
interesowań. Oczywiitoie tylko tacy 
którzy swym zachowaniem zasłu­
żyli na to zaszczytne wyróżnienie u- 
czestniczenia w jednej z wspaniałych 
zdobyczy ustroju socjalistycznego — 
jakim jest Dom Harcerze.

A więc ci wszyscy, którzy — przy­
słowiowe „majster-klepki" — intere­
sują się techniką. Znajdą tu pracow­
nie ślusarskie, wyposażone w praw­
dziwe tokarki, wiertarki i obrabiarki. 
Dział techniczny obejmuje modelar-

W gminnej spółdzielni Sam. Chłop, 
trwają przygotowania do akcji wio- 
senno-z mowej. Zamówiono w PZGS 
w Kozienicach 247 ton różnych na­
wozów sztucznych z czego otrzymano 
już 130 ton. Poza tym zamówiono 
do siewów 82 tony zbóż kwalifikowia 
nycti. Będz e wkrótce .prowadzona 
wymiana zbóż do siewu tak, że z 
nadejściem, wiosny rolnicy będą — 
za pośrednictwem GS — dobrze za­
opatrzeni w nawozy i zboże.

Zb órką złemu w Zwoleniu zajmu­
je się gminna spóldz:eln;a. Nie wszy-

stk’e jednak instytucje odstawiają ze 
brane odpadki użytkowe na wyzna­
czone miejsce. Np. w liceum od dłuż 
szego czasu leżą na podwórzu prze­
znaczone do odstawy odpadki takie, 
jak kości j złom Równisż w lic. O- 
gólnokształcącym cd jesieni czeka 
przed szkołą na odstawienie pokaźna 
ilość ztomu. Przez take zaniedbańie 
w zbiórce nic dziwnego, że nie o- 
6'iągnięto należytych rezultatów. Jak 
wynika ze statystyki, w mieście wy­
różniają się w zbiórce szkoły pod­
stawowe nr 1 i 2. K.W. koresp.

nię lotniczą i morską. Będą też pra­
cownie chemiczne, w których przyszli 
naukowcy dokonywać będą mogli róż 
nycCi prób i reakcji chemicznych. Bo­
gato wyposażona będzie pracownia 
działu fotografiki. Dzieci będą mogły 
wykonywać zupełnie samodzielnie zdję 
ci a na aparatach małoobrazkowych 
oraz normalnych, a następnie je wy­
woływać i robić odbitki. W tym celu 
zakupiono już aparaty fotograficzne, 
powiększalniki, suszarki, lampy ciem­
nicowe, jak również wszystkie chemi­
kalia potrzebne do wywoływania 
zdjęć. Przewiduje się także kupno a- 
paratu projekcyjnego do wyświetla­
nia filmów oraz aparatu do robienia 
zdjęć filmowych.

Dział techniczny uzupełnią jeszcze 
pracownie: introligatorska i stolar­
ska.

WŚRÓD „GEOLOGÓW" 
I „ARTYSTÓW"

W Domu Harcerza dzieci będą mia­
ły zupełną swobodę w wyborze pra­
cowni czy też ulubionych działów. 
Przygotowano już więc piękne kostiu­
my dla uczestników zespołu tańca. Dla 
dzieci, które będą chciały należeć do 
zespołu muzycznego przygotowano 
skrzypce, akordeon, pianino, mando­
liny, bałałajki. Przewiduje się też u- 
tworzenie zespołu malarskiego, redak­
torskiego, teatralnego, żywego 6łowa, 
papieroplastyki, czytelniczego i ku­
kiełkowego.

35 par łyżew, 20 saneczek i 25 par 
nart przygotowano dla amatorów 
sportu. Dział wychowania fizyczne­
go i zdrowia będzie miał na pewno 
wielkie powodzenie. Zwłaszcza, że 
dzieci będą odbywały wraz z instruk 
terami wycieczki poza miasto, aby 
— zależnie od pory roku — pojeź­
dzić na rowerze (gd^ż i o tym po­
myślano), popływać czy też pojeź­
dzić na nartach. W dziale tym będą 
utworzone sekcje: ping-ponga, sza­
chistów, piłki ręcznej, łucsnictwa 
itd. Uczestniczące w sekcjach spor­
towych dzieci będą się przygotowy­
wać do zdobycia odznaki BSPO, a 
także przechodzić szkolenie sanitar­
ne. Pomyślano o gimnastyce. Ama-

Korespondenci sportowi donoszą
O MISTRZOSTWO SZKÓŁ ŚREDNICH

W sali państwowego technikum finan­
sowego odbyły się dalsze spotkania w 
koszykówce męskiej o mistrzostwo szkół 
średnich.

W spotkaniach padły następujące wy­
niki: SKS „Finansowiec** pokonał SKS 
Garbarska 50:46 (18:30) i SKS Technik 
45:21 (24:9). SKS Garbarska przegrała z 
SKS Technik 38:41 (22:20).

Spotkania stały na dobrym pozio­
mie. Z. H. — koresp.

SEKCJA TENISA STOŁOWEGO 
ZKS „STAL** OTRZYMAŁA 

ŚWIETLICĘ
Sekcja tenisa stalowego przy ZKS Stal 

w Starachowicach biorąca udział va roz­
grywanych obecnie mistrzostwach uory- 
kała się do tej pory z trudnościami loka­
lowymi. Członkowie sekcji nie mieli 
gdzie trenować, a sprzęt przenoszony z 
miejsca na miejsce, znacznie niszczył się 
Sekcji przyszło z pomocą kierownictwo 
Domu Kultury i Rada Zakładowa Za­
kładów Starachowickich, przydzielając 
jej we własnym lokalu pomieszczenie. 
Obecnie, na mecze tenisiści ZKS Stal 
otrzymywać będą świetlicę w Domu Kul­
tury, a na treningi dwa pokoje.

Posiadając już własny lokal członko­
wie z całym zapałem przystąpią do tre­
ningów i rozgrywek. Cz. Z. koresp.

WYBORY DO ZARZĄDU SPÓJNI 
W KOZIENICACH

W Kozienicach odbyło się walne ze­
branie wyborcze ZS Spójnia, na którym 
cztonkówie— po omówdentu przyczyn 
niedociągnięć dotycłrczci-oiwej pracy—do 
konali wyboru nowego zainządu koła. W 
skład jego weszli najaktywniejsi człon 
kowie, jak ot>. Sitkowski, P. Gajda, któ­
rzy wyróżnili się w dotychczasowej pracy 
kota T. S. koresp.

CIEKAWOSTKI SPORTOWE...
NOWE WŁADZE KOŁA SPORTO­

WEGO „STAL" RADOM. Ostatnio odby 
ło się doroczne walne zebranie wyborcze 
Koła Zrzeszenia Sportowego „Stal" w 
Radomiu.

W wyniku głosowania przewodniczą­
cym został ob. Wojciech Tkaczyk, za­
stępcą zaś z ramienia ZMP kol. Marian 
Banaszek. Wiceprzewodniczącym I d0 
spraw k. o. został ob. Stanisław Bąk- 
Dzierżyński, wiceprzewodniczącym II do 
do spraw finansowych — ob. Tadeusz 
Pawliński, wiceprzewodniczącym III do 

spraw sportowych — ob. Wiktor Gru- 
dziel, oraz zastępcą Marian Matyjaskie- 
wicz. Zastępują ich z ramienia ZMP — 
kol. kol. Emilia Sadza i Stanisław Sob- 
czuik. Sekretarzem Koła została ob. Da­
nuta Malińska, zastępcą Bogusław 
Owczarek. Na stanowisko skarbnika po­
wołano ob. Śmierzchalskiego, na zastęp­
cę Edmunda Grzankę. Funkcje gospoda­
rza powierzono ob. Talarowi, oraz Chod- 
nikiewiczowi. Kronikarzem został Zbig­
niew Puchalski.

Ponadto powołano komisję szkolenio 
wą SPO i administracyjno-gospodarczą. 
W skład ich weszli: Sawaryn, Grudziel 
i Matyjaskiewicz.

Na zebraniu tym obecnych było ponad 
426 członków, co dobitnie świadczy o 
aktywności koła.

¥
BOKS. W najbliższą niedzielę, tj. 10 

bm. przyjeżdża do Radomia „10“-tka 
bokserów z kieleckiej „Gwardii", która 
rozegra mecz mistrzowski z radomską 
Stalą z cyklu rozgrywek o Puchar Po­
koju WKKF. Zawody odbędą się w ka­
synie Zakładów Metalowych, ul. Ko­
ściuszki 2 o godzinie 12-tej.

¥

NARTY. W związku ze zorganizowa­
nym raidem narciarskim przez Zrzesze­
nie Sportowe „Budowlani**, Koło Zrze­
szenia Sportowego „Stal** Radom wysłało 
do Zakopanego zespół narciarzy, w 
skład którego wchodzą Wiesław Sero­
czyński, Stefan Seroczyński, Henryk Ba­
rański i Jerzy Rozwadowski.

Zawodnicy ci będą reprezentowali 
barwy swojego Zrzeszenia, ze znanym 
żużlowcem województwa Wiesławem 
Seroczyńskim na czele, który — jak się 
okazuje — jest równie dobrym narcia­
rzem.

BIEG NARCIARSKI. W naibliższych 
dniach Koło Sportowe „Budowlani** przy 
ZBM w Radomiu organizuje bieg nar­
ciarski płaski na trasie długości 10 kilo­
metrów.

Udział w tej imprezie będą mogli wziąć 
zawodnicy ze wszystkich kół i klubów 
radomskich, oraz niezrzeszeni.

Bliższe szczegóły tej imprezy poda­
my w terminie późniejszym, (t. k.)

torzy jej będą mogli poćwiczyć 
drabinkach czy kozłach, które jut 
zakupiono dla przyszłych sportow­
ców.
Akwaria i terraria przeznaczono dla 

pracowni przyrodniczej, która będzie 
wyposażona również we własne labo­
ratorium. Dział przyrody i krajoznaw 
6twa będzie posiadał sekcje history­
ków, geologów oraz zespoły młodych 
miczurincrwców, którzy będą mogli 
przeprowadzać doświadczenia na po­
letkach w ogródku przy szkole orga­
nizacyjnej ZMP. Wielu chętnych zy­
ska też na pewno stitoja wycieczkowa, 
która postawiła sobie za hasło — po­
znać 6wój kraj. Wycieczki organizo­
wane będą nie tylko do najbliższych 
okolic, lecz obejmą cały kraj ze szcze­
gólnym uwzględnieniem pięknych za­
kątków Polski, jak również i wspa­
niałych budowli socjalizmu.

u

Wprawdzie Dom nie jest jrszcse u- 
ruohowiony, ale już przewiduje aią 
najdrobniejsze szczegóły jego przy­
szłego życia. Dzieci będą więc miały 
w zespołach swo, ^ąmprządy 1 staro­
stów, których zadaniem będzie osu­
wanie nad porządkiem i czystością w 
pracowniach.

Narady aktywu dziecięcego, wspól­
ne odprawy i zebrania robocze, dzieci 
i instruktorów — oraz jak najściślej­
szy kontakt z zakładami pracy i klu­
bami racjonalizacji i techniki — oto 
główne zarysy, jakie nakreśla w 
swych planach wychowawczych kie­
rownictwo Domu.

Ambitne te plany będą wykonane. 
Pozwala o tym sądzić entuzjazm u- 
równo przyszłych instruktorów, jak 1 
młodzieży, dla której powstaje pierw­
szy w województwie kieleckim — 
Dom Harcerza w Radomiu, (z)

Jeszcze raz
o dwóch konkursach...

Dwa konkursy, organizowane piw 
Wydział Kultury Prez- WRN: jeden dli 
samorodnych talentów literackich. • 
drugi dla fotografów zarówno uw«- 
dowych, jak i amatorów, wzbudziły 
wielkie zainteresowanie mieszkańców 
Kielecczyzny.

Ubiegający się o nagrodę literacką 
winni złożyć co najmniej dwie prace 
napisane pismem maszynowym. Przy 
legendach lub pieśniach ludowych na 
Jeży dokładnie określić miejscowość, 
z jakich pochodzą one okolic, crai 
nazwisko, wiek i zawód osoby, od 
której uzyskano temat względnie in­
formacje. Forma nadesłanych prac 
obojętna: może to być nowela napiaa 
na stylem literackim, opowiadanie lu 
dowe, bajki lub stare pieśni (gwarą 
ludową).

Fotografów obowiązuje złożenie 
przynajmniej 3 zdjęć o rozmiarach 
nie mniejszych, niż 13x18 cm, pod 
szkłem, oprawionych, zaopatrzonych 
w tytuł, oraz datę i nazwę miejsco­
wości, gdzie dokonano zdjęcia.

Tematyka, zarówno prac literac­
kich jak i fotografii, musi być ści­
śle związana z ziemią kielecką, jej 
życiem gospodarczym 1 przemianami 
społecznymi.

Termin obu konkursów upływa 1 
dniem 1 września 1952 r. Prace nad­
syłać należy do Kielc ul- Silniczna 15 
Wydział Kultury Prez. WRN.

Wszelkich Informacji i bliższych di 
nych udziela również Referat Kultu­
ry MRN w Radomiu, ul. Waryńskie­
go 2, I piętro, (a)

Fachowcy posiuklwanl
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW DROGOWYCH. INŻY­
NIERÓW i TECHNIKÓW GEODETÓW. INŻYNIERÓW 
1 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH. INŻYNIERA ELE­
KTRYKA i INSTALATORA. KSIĘGOWEGO 1 KON 
TYSTKĘ. AGRONOMA, LABORANTA ROBOT BETO 
NOWYCH zatrudni natychmiast RADOM, ul. Struga 7.

Ogłoszenia drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź, skrzyn­
ka 163 k 2275-0

Zguby
Zgubiono kartę meldunko­
wą, zaświadczenie wojsko 
we, leg. ZMP na nazwisko 
Michalski Józef. p 12913 1

Skradziono kartę meldun­
kową na nazwisko Moryc 
Jan. zamieszkały. folwark 
Sławikl. poczta Brzeźnica, 
pow. Kozienice. p iw« i 
Zgubiono legitymację Ub« 
pieczałni Społecznej 1 le<> 
tymację Zw. Zaw. Praco* 
nlków Budownictwa na na 
zwlsko Pelle Bronisława. 
___ _ __ __ p maj 
Zgubiono kartę meldunko­
wą Nr K.XI.36303 wydani 
przez Biuro Ewidencji Lud 
nofccl — Radom na naawl 
sko Zając Aniela, zamiezz- 
kała Radom, Sienkiewicza 
4—11._____________ p UW7-]
zgubiono legitymacją 
bową na nazwisko Olko 
Stanisław, nauczyciel szko­
ły podstawowej w Wyłmie 
rzycach. > 1JM7-1


